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Wiedeń, 10  sierpnia
Dzi 5 dopiero całkiem jasno i w y ra z ie  zaiy 

Bowały się linie wytyczne programu konferen
c j i ,  zwołanej przez prezesa Koła polskiego na 
17 b m. Wskutek tego usunął się, też grunt 
p o d , nogami owym niepowołanym komentato
rom, Którzy radzi byli upatrywać w akcyi prof. 
G ł ą b i ń s k i e g  o jakąś zasadzkę lub intrygę, 
skierowaną przeciw gabinetowi bar B i e n e r -  
t b a .  Dwa ważne momenty przyczyniły się do 
tego wyjaśnienia sytuacji: oświadczenie preze
sa Koła polskiego zawarte w dzisiejszym nr 
merze „Neue Freie Presse“ i komunikat rzą
dowy, który się pojawił w rFremdenblacie“ . 
Z uznenia godną otwartością przyznał prezes 
Koła, że program konferency: nie .sięga poza 
zamiar utorował a drogi bardziej pojednawcze
mu nastrojowi, któryby umożliwił spokojniejszy 
przebieg obrad sejmowych i sesyi parlamen
tarnej. A także oświadczenie, że wobec ugrom- 
nych truanosci, jakie przy zamierzonem „wypo
wiedzeniu się“ przewodniczących klubów więk
szości Izby poselskiej nasunąć się muszą ini
cjatorow ie konferencyi nie przywiązują do ak
cy i zbyt wielkich nadziei,- w y w o ł a ł o  w e  
w s z y s t k i c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  d o ś ć  
k o r z y s t n e  w r a ż e n i e .  Nie da sie bowiem 
zaprzeczyć, że w wielu obozacn chętnych do 
pracy, dużo można skonstatować dobrych lub 
choćby najlepszych zamiarów, ale przytem tak 
mało nadziei i tak mało zaufania w lepszą 
przyszłość parlamentu, że wszelkie przecenianie 
podjętej akcyi już z góry byłoby zgubnie po
działało. Prasa tutejsza prawie jednozgodme 
przyjęła projekt konfe-ency sympatycznie.

'  Co się zaś tyczy komunikatu rządowego, to 
naznaczyć należy, że dotychczas żaden z wię
kszych dzienników nie wyjawił 6 nim swego 
zdania. W  kołach politycznych wskazują na 
bardzo energiczny ton komunikatu wnoszą 
z  tego, że Daron Biencrth c z u j e  s i ę  pe 
w n i e j s z y m  w s w o j e j  p o z y c y i  n i ż k ■ e- 
d y  k o l  w i e k .  Twierdzą niektórzy, że to sta
nowcze zaprzeczenie wszelkich zamiarów prze
prowadzenia jakichkolwiek zmian w łonie gabi
netu zakrawa nieco na lekceważenie parlamentu, 
ale jeśli się uwzględni, że równocześnie bar. Bie- 
nertn z niekłamaną odnosi się sympatyą do 
akcyi prof. Gląbińskiego —  o tej akcy: komu
nikat rządowy me wspomina ani słowem — to 
trudno uw ierzyć, jakoby rozchodziło mu się 
hardziej o rodzaj nauczki, udzielonej nieprzy
jemnym członkom izby poselskiej, niż całkiem 
poprostu o usunięcie plotki politycznej, która 
się utrzymuje z uwagi godną uporczywością, 
eama akcya parlamentarna, maiąca na celu po
rozumienie si<j przywódców klubów, byłaby może 
nieco na tem zyskała, gdyby dementi, odnoszą
ce się do pogrosek o rekonstrukcyi gabiuetu, 
było wypadio trochę mmej energicznie, ale po 
oświadczeniach prof. G łąbm skiegc, który ex 
pressis vertis potępił deprawujący system koa- 
licyi w stylu Becka z pewnością nikt już nie 
bodzie przypuszczać, jakoby komunikat rządowy 
wystosowany był pod adresem owych polityków, 
którzy się naią zejść na konferencyi zwołanej 
przes nrezesa Koła „Clara pacta —  boni aimci“ . 
W obec nieprzezwyciężonej tendencji pewnych 
kół parlamentarnych do wiecznego zagmatwy- 
w&hia najjaśniejszych ohocny sytuacy; poli
tycznych, ods oświadczenia —  tak komentarz 
|>ret. Głąbiuskiego do zwołania konferencyi, iak 
też komunikat, rządowy — należy uważać za 
maetnie wyjaśniające .sytuację. V

Zastępca.

ł f u z e u n i  n o r o M  >  r w s h O b .
W  dniach 4, 5 i 6 h m, odbył się dorocznv 

zjazd członków Rady narodowego Muzeum pol- 
suiego w Rapperswilu. Na zjazd ten przybyli 
następujący członkowie Rady muzea1 nej i człon
kowie korespondenci. Z Paryża- prezes i ay- 
rektor Muzeum, pułkownik Gałęzowski Józef, 
Korytko Eugeniusz wiceprezes, prof. Wacław 
Gasztowtt, prof. Rubach i Hipolit Obiycki. 
Z  Genewy: prof. uniwersytetu dr Zygmunt La
skowski wiceprezes, pułkownik Zygmunt Mił 
kowski, z Rapperswilu Włodzimierz Rużycki de 
Rosenweith, kustosz Muzeum; dr Karol Lewa- 
kowski, Wacław Karczewski, bibliotekarz Mu
zeum. Z pod zaboru austryackiego przybyli: 
poseł Jakób Bojko, Władysław Turski, prezes 
„Sokoła"; dr Leonard Tarnawski, adwokat; po
seł dr Ernest Bandrowski, adwokat dr Julian 
Gertler, dr K Woynarowski; nadto przybyli: 
di Stanisław W eil i Leon Bernardin z Fran- 
cyi. -

Na poninem posiedzeniu zamianowano człon
kami korespondentami: Wł. Cieszkowskiego, dra 
Włodzimierza Bugla, Tadeusza Gasztowtta, Ja
na Lipkowskiego, Wacława Gąsiorowskiego, 
Arkadyusza Strzałeckiego, oraz przybyłych na 
zjazd i w nim już udział biorących- dra Kazi
mierza Żurawskiego z Chicago, St. Szpolańskie- 
go i pułkownika Pogorzelskiego z Nicei. W y
brano erzy komisye: skarbową (Turski, dr Tar
nawski, dyr. Gałęzowski, Korytko, dr Gertler 
i Pogorzeiski); stypendyjną (prof. W. Laskow
ski, prof. Rubach, dr Lewakowski, dr Bardrow- 
ski, Bojko, dr Żurawski) i b "lioteczną (Mil- 
kowski, Gasztowtt, Obrycki, Weil, Szpotański, 
Bernardin).

Nu podstawie referatu komisyi postanowiono 
dołożyć starań, aby od byłych stypendystów 
można było uzyskać zwrot wypłaconych im sum —  

’ czasie, gdy zapłata będzie dla nich możliwą. 
Następnie rozdano z fundacyj, będących z zarzą
dzie Muzeum 49 stypendyów w kwotach od 
360— 600 franków. Stypendya te otrzymali stu
denci wyższych zakładów naukowyćh w kraju 
i zagranicą. Statystyka tycb stypendyów wyka
zuje, że otrzymało stypendya: 42 studentów, 7 
studentek. 29 takich, którzy je pobierali już 
dawniej, a 20 nowych, wedle pochodzenia z za
boru rosyjskiego 33, z austryackiego 12, z pru
skiego 2, z Paryża 2; z 49 stypendystów jest: 
40 studentów uniwersytetu. 3 politecbmid, 2 
górnictwa, 1 sztuk pięknych, 1 muzyki, 1 ma
larstwa; w Krakowie studyuie stypendystów 13, 
w Paryżu 5, w Zurychu 5, w Fryburgu 4, w 
Genewie 4, w Leodyum 3, w Wiedniu 4, w 
Grazu 2, w Leoben 2, we Lwowie 3, w Gothen 
(Anlialt) 1, w Monachium 1, w Pisku 1 w W ro
cławiu 1.

Ruzdawnictwo stypendyów polegało na pro
pozycjach związku Towarzystw młodzieży aka
demickiej —  której reprezentantowi, na /jazd 
w tym celu przybyłemu p. Wacławowi Kacz
kowskiemu serdecznie podziękowano za pomoc. 
Rada uchwaliła dążyć do utworzenia stypen 
dyów po 600 franków z przeznaczeniem prze- 
dewszystkiem dla młodzieży, zmuszonej studyo- 
wać za granicą, oraz dla tych tylko, którzy już 
odbyli z dobrym skutkiem część studyów uni
wersyteckich.

Z  kolei referent komisyi bibliotecznej wspo
mniał, że katalogowanie i uporządkowanie dzien
ni! :ów i pism ulotnych instytucyj krajowy eh 
odbywa się w bibliotece muzealnej wed!e naj
lepszego systemu, wskazał na wyższość syste
mu katalogowania, zaprowadzonego w bibliotece 
muzealnej i wyraził uznanie bibliotekarzowi 
Karczewskiemu za gorliwą i umiejętną pracę.

Po załatwieniu i uchwaleniu całego szeregu 
Bpraw natury finansowej, bibliotecznej i wuze

alnej, któro przybj li członkowie przez dwa dni 
obszernie i gruntownie omaw iali, przyjęto i za
twierdzono roczne sprawozdanie, znane już czy* 
teiniKOiL naszym z zamierzczonego w swoim 
czasie streszczenia, przyjęto cały budżet, udzie
lono Jelegacyi w Paryżu absolutoryum, a puł- 
kowniKow: Makowskiemu po odczytaniu przezeń 
raportu z czyuności inspeacyjnycn w Muzenm 
i bibliotece, wyrażono uznanie •

\V czasiei posiedzenia zebrane składkę na 
„Dar grunwaldzki" w kwocie 125 franków. Dr 
Lewakowski proponował, ażeby Muzeum wydało 
wybór utworów Słowackiego dla ludu celem 
uczczenia pamięci Słowackiego w roku jubileu
szowym. Dr Gertler wniósł, aby w Muzeum 
utworzono osobny dział, poświęcony dziełom 
Słowackiego i pamiątkom po nim. Wiceprezes 
Korytko zaś proponował, aby wydrukowano v, 
w sprawozdauiu (w części literackiej) autografy 
Słowackiego, znajdujące się w Muzeum. Ostatnie 
dwa wnioski przyjęto, a co do pierwszego wy
rażono życzenie, aby wniobek ten mógł być w 
najbliższym czasie urzeczywistniony.

Rada uchwal.ła dalej zgłosić swój akces przy 
uroczystości odsłonięcia taolicy pamiątkowej, 
umi/szczanej na domu, w którym umarł Aaam 
Mickiewicz w Konstantynopolu, a postawionej 
przez komitet młodoturecki ó„Jodność i j ost^p") 
za inieyatywą Tadeusza Gasztowtta. Na wnio
sek dra Gertlera uchwalono wziąć udział w 
obchodz ę grunwaldzkim, odbyć się mającym 
w Krakowie i  lipca 19)0  r.

Tułkownik MiłKowski odczytał sprawozdanie 
z rew izji materyału rękopiśmienniczego biblio
teki muzealnej, poczem na wniosek inż. Tur
skiego wybrano dia ułożenia deklaracji w spra
wie oderwania ziemi Chełmskiej komisję (Mił- 
kewski, dr Lewakowski, dr Gertler, Karczew
ski, Korytko), a na wniosek tej kommy Rada 
uchwaliła następujący protest przeciw oderwa
niu Chełmszczyzny.

„Stojąc na straży praw narodu polskiego i 
spełniając obowiązek zwrócenia uwagi świata 
cywilizowanego na prawa narodu polskiego do 
jego życia politycznego, zjazd Rady Muzeum 
Narodowego polskiego w Rapperswilu wyraża 
solidarność swoją z całym narodem w proteście, 
podniesionym przeciwko wszystkim gwałtom 
rządów zaborczych, dokonanym na nowo w o- 
statnich latach na ży wem ciele narodu naszego, 
a przedewszystkiem protestuie przeciwi/o akto
wi gwaitu i niesłychanego bezprawia, grożące
mu nam ze strony rządu rosyjskiego z powodu 
zamierzonego ouerwauia prastarej zieia. Chełm
skiej od pma m acierzystego  i poddania  jej pod 
ciężkie wyjątkowe prawa. Zjazd Rady poieca 
swej delegacyi. aby niniejszy protest og łosiła  
w odpowiedni sposób wobec całego świata cy 
wilizowanego."

Następnie po kilku pożegnalnych przemówie
niach zakończono obrady

Na zakończenie podnieść należy, że budżet 
tegoroczny Muzeum wykazuje, podobnie jak ze
szłoroczny, znaczny deficyt. Ze względu na nie
zwykłą ważność takiej instytucji narodowej jak 
Muzeum rapperswilskm, powinno samo społe
czeństwo nasze, a także i ciała autonomiczne, 
jak Rady gminne i Sejm postarać się o jak 
najrychlejsze przejęcie tego deficytu i umożli
wienie Muzeum co raz lepszego spełnienia tych 
szczytnych zadań, dla których zostało ono za
łożone.

^r 1 ———— — —
s

Fileiucy w Austryi.
Dr M. Haiuiscb, jerten & przywódców Niem

ców liberalnych w Wiedniu, wydał świeżo pu- 
blikacyę statystyczną, która, jak zaznacza jedno 
z pism niemiecki h. stała się źródłem pociechy

i nadziei dla Niemców w Austryi. . Publikacya 
ta zajmuje sie Kwestyą naturalnego przyrostu 
ludności w krajach zachodnich monarchii habs
burskie1' i wykazuje, że bardzo znaczne dawniej 
naturalne cofanie się ludności niemieckiej już 
ustało, że dziś mnoży się ona w tym Samym 
niemal stopniu, jak ludność słowiańska tych 
krajów. Już ze względu na to publikacya ta 
zasługuje na awage także z naszej strony 

Zmiana, jaka w dziedzinie naturalnego mno
żenia się ludności niemieckiej Austryi dokonała 
się w ciagn ostatnich lat dwudziestu, jest rze 
czy wiście bardzo znaczna, i budzić musi zainte
resowanie nietylko u statystyków i polityków, 
lecz także u ekonomistów i socyologów. Jeszcze 
przed 20 laty naturalny przyrost tej ludności 
nył stosunkowo tair małym, o tyle mniejszym 
od przyrostu ludności słowiańskiej, że opierając 
się na mm, jako na przypuszczalnie stałym 
objawie, nie trudno było ozu iczyć daty, w któ
rej Niemcy austryaccy utoną iako znikoma 
mniejszość w zalewającein ich murzu słowiań- 
skiem, W iw czas bowiem w roku 1880 cyfry 
niemieckiego i słowiańskiego przyrostu tak się 
przedstawiały:

Przewyżka liczby uroazef nad liczbą zgonów 
wynosiła na 1.000 mieszkańców: w Wiednia: 
9T3; w Dolnej Austryi bez Wiedniu 4 -b3; w 
Górnej Austryi 3 71 ; w Salzburgu 2 12; w nie
mieckiej Styryi 311 ;  w niemieckiej części Ka- 
ryntyi 4 8 0 ; w niemieckiej części Tyrolu 0'31; 
w Przedarulami 3 41; w niemieckich okręgach 
Czech 6.83, na Morawach i na Śląska 5'84 —  
iirzeciętme w całej Austryi 517  głów na 1.000 
mieszkańców.

Natomiast przewvżka liczby urodzeń nad licz
bą zgonów wynosiła n Czechów 1009, n Sło- 
wieńców 7 7 ] na tysiąc. —  Naturalny przyrost 
Słowian był więc o 60 do 100 proc-nr więk
szym od przyrostu niemieckiego. W ówczas wy
mienione poprzednio kraie zachodnio-austryackie 
uczyły razem 14,815.000 mieszkańców —  w tej 
liczbie 7,572.000 Niemców, a więc przeszło po
łowę. Przy tak słabem naturalnem mnożeniu się 
stosunek ten mus.ał się z każdym rokiem prze
suwać na korzyść ludności słowiańskiej; — tie  
brakowało też statystyków, którzy przepowia
dali, że za lat dwadzieścia Niemcy w tych kra 
jach stanowić będą zaledwie trzecią część ogól
nej ludności.

Tymczasem stało się inaczej —  życie obaliło 
wszystkie te przewidywania i rachuby. Rok za, 
rokiem cyfry naturalnego przyrostu Niemców 
stale wzrastały i dziś w stosunku do roku 1880 
tak się przedstawiają:

P izew y żk a  urodzeń  u ludności n iem ieck iej w y 
nosiła :

w r. 1901/3 w r 1880
w Wiedniu 1118 9.23
w Doln. Austryi 9 03 4'83
w Górn. Austryi 7 94 371
w Salzburgu 8 86 272
w Styryi 6'49 311
w Karyntyi 712 4'80
w Tyrolu 7-95 0'31
w Przedaiulanii 9 3 4  3 d l
w ( dechach 1P63 6'83
na Śląsku 7 42 , 5'84

Natomiast przewyżka urodzin u Czechów pod
niosła się w trm samvm czasie jedynie z 1009 
na 1P80, u Słowieńców z 773 na 10 63 Ogro 
mna różnica między przyrostem niemieckim a 
słowiańsKim w ciągu tych lat 2u znikła więc 
niemal zupełnie.

Ten rozwój naturalnego mnożenia się Niem
ców austryackich jest w dziejach narodów kul
turalnych piernal bezprzykładnym. Dotyczy to 
zwłaszcza Tyrolu — gdzie przyrost naturalny 
z 0 31, podniósł się w ciąga lat 20 na 7 95 na 
tysiąc, Jakiej przyczynie przypisać to należy9

Dr Hainisch widzi w tem następstwo znie
sienia pewnych przestarzałych zwyczajów so- 
cyalno-ekonomieznych, oraz przepisów policyj
nych, wedłng których n. p w Tyrolu zawarcie 
małżeństwa zależnem było od uzyskania konsen 
su państwowego Niepodzielność gruntów chłop
skich sprawiała, że nietylko dziedziczący po 
ojcu syn najstarszy, lecz i jego rodzeństwo, 
prasujące u ojca jako czeladź —  wchodzili w 
związki małżeńskie aż nadto często dopiero po 
30 roku życia, co odbijało się szkodliwie na 
zdrowiu i sile żywotne; ich potomsl wa Podno
szenie się przyrostu naturalnego nietylko n 
Niemców, ale i u austryackich Słowian zacho
dnich polega bowiem nie na wzroście liczby u- 
rodzeń —  ta bowiem po oba stronach nawet 
stale się zmniejsza — lecz na coraz znaczniej
szej przewyźce liczby urodzeń nad liczbą zgo
nów. a zatem na zmniejszaniu się śmiertelności. 
A właśnie cytry śmiertelności zmniejszyły się u 
Niemców austryackich w daleko większej mie
rze, niż u Słowian, co dowodzi, że d e b r o b y t  
Niemców znaczniej się wzmógł w tym czasie, 
niż dobrobyt Czechów i Słowieńców.

Dr Hainisch uważa to za następstwo —  u- 
p r z e m y s ł o w i e n i a  niemieckich okręgów 
owych krajów. Przemyśl podniósł dobrobyt rol
niczej ludności tamtejszej, ocalił ją  przed po- 
wolnem tonięciem w zalewie słowiańskim. Twier
dzeniu temu trudno odmówić słuszności.

Dziwr.ć się nie można, że publikacya ta wy
wołała takie zadowolenie wśród Niemców. Cy
fry, w niej zawarte dają im gwarancję, że na- 
razie jeszcze nie grozi im upadek ich natural
nego wpływu i znaczen a w państwie.

Dr Ha.nisch podnosi to z naciskiem — mimo 
to bynajmniej się nie zadowala tak pomyślny m 
dla Niemców ich naturalnym przyrostem, lecz 
nadto jeszcze zaleca im dalszy... rabunek dusz 
słowiańskich. Uważa on go za potizębny zwL - 
szcza w W le d n i n. I  tam WDraw dzic natural
ny przyrost Niemców powiększył się w ustat 
nich latach, tam atoli jego pomyślne dla N>em- 
ców skutki psuje i paraliżuje i m i g r a c j a  
s ł o w i a ń s k a .  Zachodzi obawa —  pisze on —  
że stolica Austryi zamieni się, z czasem na ro
dzaj Konstantynopola, zamieszkałego przez roz
maite narodowości, z których każaa tworzyć 
będzie osobną autonomiczną dzielnicę. Aby te
mu zapobiedz, należy za pomocą szkół —  „asy- 
milować nJode pokolenie obconarouowych imi
grantów, przerabiać je  na Niemców..."

Zachłanność niemiecka jest naprawdę niena
syconą...

Z  publikacyi dr Hainischa wynika poważna 
nauka dla wszystKich słowiańskich ludów Au 
stryi. Jeśli pragną zwiększenia swoich wpły
wów w państwie, nie powinni wyłącznie liczyć 
na wzmaganie się ich l i c z e b n e j  p r z e w a  
g i ,  bo ta rozwijać się bęazie bardzo wolno, 
lecz muszą dążyć do tego celu d-ogą intenzy- 
wnego rozwoju ekonomicznego, kulturalnego i 
narodowo politycznego W przeciwnym razie 
decydujących dziś jeszcze wpływów L.emieckich 
nie złamią. i -

W w  ile w Portugalii.
Rewolucyjne w j padki ostatnich tygodni w 

Hiszpanii nie pozostały, jak się zuaje, bbz 
wpływu na stosunki w ; sąsiedniej Portugalii, 
I tam, zwłaszcza w Lizbonie, jak doniosły już 
depesze wybuchły zaburzenia, zwracające się 
przeciwko obecnemu rządowi i uyna.-tyi, a 
głównie przeciwko wzmagającym się znow sil
nie prądom klerykaInym. ^

Bezpośrednią przyczyną tycb  zaburzeń 4)yło 
przedłożenie rządowe, dotyczące budowy tanich 
i zdrowych domów robotniczych. Dzielnice ro-

ABGAR-SOŁTAN.

Śmierć Emira
Opowieśt na tle podania luaowego.

4 (Ciąg dalszy.)

Jeździec mimowolnie z uwagą rzucił wzrok 
kuło, ale na razie n k  n il spostrzegł uwagi 
odnegu. Koń jednak niepokoił się widocznie. 
,mir poznał, że jakieś niebezpieczeństwo istnieć 
insi, bo Takir zcicha pofurkiwał -tąpai tar 
łtrożme, jak  skradająca się sarna w rzauKic 
aroślach n »  skraju lasu. Jeździec p oc»»n  J 
rę i patrzył bacznie... i  do jrza ł.. Ząłanem  wy- 
icszonego żyta w idocznie ciągnął sie gościn1 
ubliczny lub trakt wojskow y, * z poza 
iowej w ysokości bujnego podolskiego zDoza 
terczało kilkanaście pik kozackich... Kozacy 
zli widocznie stępa, bo piki poruszały się 
wolna, nie chw iejąc się prawie.

—  Patrol!
Szepnął w duchu Emir i zebrał ogiera na 

rótsze cugle.
Drużyna, po której jechali, szła da gościńca 

ównolegle, w odległości jakich pięciuset sążni 
-  niebezpieczeństwa nie było więc żadnego.

Jechali więc tak równolegle ze dwie wiorsty, 
ak długo ciągnął się niezmierzony las żyta. 
ilagle żyto się skanczyio Olbrzymi ugor, pełny 
mżących się stad bydła i kuni, oddzielał dro- 
:ynę polną od traktu.

Kozacy w jednej chwili spostrzegli samotnego 
eźdzca.

—  Ł o w i ł  ł o w i !  — zagrzmiała vs powietrzu

Konie kozackie brzuchami zapruły w wypa
siony i starty ugor.

— i  o w i  m a t i e ż n i k a !  —  wrzeszczeli sy
nowie Donu i pochylili swe wyniosłe kadłuby 
pod ponad długieroi gizywami swych niepoka- 
źnych koników.

Tahir-Muni, jakby urągając tym okrzykom, 
stanął w miejscu, jak wkopany, dumna głowę 
wzniósł w górę, jedwabisty ogon na wiatr roz
puścił i zarżał.. Rżał tak jakoś dziwnie, jakby 
kpił z tego plebsu końskiego rodzaju.

Emir tymczasem opatrzył dokładnie okolicę, 
sokolim wzrokiem przejrzał kraj aż po kraniec 
horyzontn Poklepał koma pieszczotliwie po szyi 
i gdy kozacy byli już nie dalej, jak na sto są
żni, zebrał cugle i ruszył przed sieb ie—wprost 
na zachód.

I rzestrzeń rosła w mgnieniu oka, nie ubiegło 
ksika miąut, jak pędzący, co sił w Koniach 
było, Kozacy zacierać się zaczęli w konturach, 
wn szLe we mgle się rozpłynęli.

i nir posunął się o dwie mile dalej ku au- 
stryack iej granicy

Myślą pracował ustawicznie.
Powód niepovolżenia, przyczyna klęski da- 

szowskiei była dian obecnie zupełnie jasna.
Nie było wodza!
Stary Rełyszko, stojacv wiadomościami woj

skowymi na poziomie partyzanta z czasów bar
skiej konfederacyi, musiał zmarnować najdo
skonalszy materyał wojenny.

A  później, co za ekonumika wojskowa. Ka
pitał wojskowy, zawarty w ludziach, koniach, 
broni, jaki posiadała złach ta mógł wystarczyć 
na utworzenie oddziału womkowego dziesięć 
razy liczniejszego i ten kapitał przez nieopatrzną 
brawurę zmarnował w ciąga god siny. Same ko
nie pod sowrańskimi Kozakami przedstawiały 
wartość czterech pułków doskonałej kawale-

ryi A wszystkie były mało co mniej wartościo
we.. T taki kapitał kolosalny z dziwną lekko
myślnością pchnięto do ataku, w którym przy
witano go kartaczami ca  odległość dwustu
kroków. .

Rezultat nie mógł być inny.
Emir zrozumiał, że w Europie me można wo

jować po arabsku, że trzeba przypomnieć sobie 
nauki, jakie mu dawali wysuszeni, do mumij po
dobni profesorowie strategii we Wiedniu.

Mózg jego pracował z szalonym wysiłkiem. 
Myśl) przelatywały, jak błyskawice. Kombina
c je  tworzyły się jedne po drugich,

Wiedział, że w Warszawie, na głównym te
renie walki, kierownictwo akcy1 spoczywało w 
fachowych i doświadczonych rękach, że tam 
tylko braknąć może ludzi pieniędzy. Żałował 
zmarnowanego materyału, ale nie rozpaczał, sam 
jeszcze przydać się mogł.

Stanął na realnym grnncie.
Dotknął ręką trzos, opasujący mu biodra, 

było w mm pięćdziesiąt kilka tysięcy dukatów 
w złocie i klejnotach Wszystkie wioski z klu
cza sowrańskiego oddał w zastaw drobnej szlach
cie i pieniądze zabrał. Odwi* czne dąbrowy d ę- 
bowe sprzedał Grekcm uo Odessy. Prawo wy 
szynku i pędzenia wódki w kluczu konstanty 
nowskim wydzierżawił na lat dwanaście na
przód żydom berdyczowskim. zebrał sumę ogro
mną i chciał ją  rzucić całą na miarę ojczyźnie, 
na odzyskanie wolności. Koń L biały burnus 
araba wystarczył dlań zupełnie.

Chodziło o to, abv te snarby nie zmarnować, 
aby one zaważyły na szali.

Plan miał jasny.
Na razie przerzucić się do Galicji i tam z 

dóbr galicyjskich wyciągnąć jeszcze, coby się 
wyciągnąć dało, tam zwerbować ludzi, tam za
brać konie i z tem przedostać się do Króle

stwa i oddać cały ten dorobek do rozporządze
nia rządowi polskiemu... Nie pracować na wła
sną rękę.

liaz przyszedłszy do tego rezultatu, uspokoił 
się zupełnie. Myśli jego weszły na zupełnie 
realny grunt Chodziło o techniczne wykonanie 
raz zrobionego postanowienia.

—  Na zachód do galicyjskiej granicy
Tahir-Muni znowu pomknął galopem.
Słońce tymczasem chyliło się już zupełnie ku 

zachodowi, zapadało za gęsty, szary tuman, któ
ry stał w powietrzu i zapownadał, że zanosiło 
się na stałą upalną pogodę wiosenną. Na lewo 
od drożyny, którą pomykał zuchwały jeździec, 
ciągnęły się niezmierzone łąki i moczary, obe
cnie okrywające się białym płaszczem mgły —  
to brzegi Bohu i Wołka, ruzlew-ające się już 
tu szeroko... Na prawo widniały - rozrzucone 
grupami, i Lby klomby cudnego parku, czarne bez
listne jeszcze dąbrowy dębowe i białe, młodą 
zielonością pokrywające sii; gaje brzozowe. Kraj 
się tam ciągnął piękny, wesoły, pagórkowaty... 
Świeciły zdała białe ściany dworów szlache
ckich, sterczały wieżyce dzwonnic i kryły się 
wśród lip odwiecznych kopuły cerkiewek wiej
skich... Szare, od starości zczerniałe mury zam 
ków magnackich sterczały tu i owdzie... !o  
Wołyń, kraina odwiecznei staio-słowiańskiej 
kultury —  dziedzina kniazióv. i bojarów, oj
czyzna rycerzów i kresowych bonaterów... Kraina 
zdobyta potęgą polskiego ducha państwowego.

Biały arab śmigał, jak jeleń, mijając z nie
słychaną szybKością pagórki i doliny, stawy i 
łąki Na zachód! Wciąż na zachód!

Wreszcie noc zapadła ciemna.
Jeździec zwolnił biegu niestrudzonemu zwie

rzęciu. Tahir Muni odsapnął kilka razy, prych- 
nął wesoło, furknął z fantazyą i szedł przed 
siebie sporym stępem.

Emir rozglądał się po ok o licy ,. Poznał, że 
minął j aż v . innicę i znajdował się gdzieś na 
wysokości Baru. Łąki, okryte gęstą mgłą, na 
lewo zakrywały mu zupełnie podolskie brzegi 

loku... Na łąkach tycb stały nierzadko stogi 
ze starem sianem, widniały „żurawie" studzien, 
obok których, po zebraniu siana, zgromadzały 
Się na noclegi stada bydła i koni. Skorzystał 
z tego, zjechał z drożyny i wnet znalazł się 
na wilgotnej łączce obok studni i sterty siana. 
Zsiadł z konia, siodło zrzucił, naszarpał z ule
głej sterty obfitą wiązkę siana, rzucił ją  .przed 
konia, a sam usiadł na zrzuconem siodle i roz
myślał dalej.

Popas trwał kilka godzin, zanim naiczarniej-, 
sza ciemność nie przeszła.

Na wschodzie szarzeć zaczynało.
Hałas ptactwa błotnego uprzedzi! dzień. Na 

dwie godziny przed zupełnym rozświtem zaczę
ły się odzywać głosy milionóc żurawi, zamiesz
kujących te olbrzymie mokradła

Nad głowami emira w szarzejącem przestw 1 
rzu wabiły się krzyki i dubelty. Miejscami po 
rywały sie stada gawronów płoszi.ne ze snu
fwrrdego przez maszerujące do ąojła szeregi
po..ażiiPch dropi... Z  oddala dochodził rdgłos

orykiwania stal bydła, nocującego juz na 
pastwisku lub wesołe rżenie klaczy, które w 
ten sposób zwoływały rozbiykane źrebięta 

Emir całą noc nie spał, czuwał, pilnując od
poczywającego Tahir a. Gdy koń zarżał swo
bodnie, napoił go w strumyku, skrętami, zrobio- 
nemi z siana, wytarł starannie pianą zaschłe i 
kurzem okryte boki, osiodłał troskliwie, za- 
muiisztuczył, siadł i jecnał dalej, ciągle na za 
chód (G. d. n.)
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botnicze w  Lizbonie i w innych większych 
miastach Portugalii, to zbiorowiska starych, 
walących sie nor i cuchnących Zaułków, jakbv 
stworzonych na siedlisko gruźlicy, która też 
wśród ubogiej ludności tamtejszej ~ straszne 
wprost szerzy spustoszenia, mimo łagodnego i 
zdrowego klimatu. Rząd, przedkładając korte- 
zom projekt budowy nowych domów i zburze
nia tych zaołków, mógł był sobie zaskarnić uzna
nie i wdzięczność szerokich kół ludności. Cóż, 
kiedy dobry ten i chwalebny zamiar, pierwszy 
krok w dziedzinie opieki socyalnej, zupełnie 
odłogiem lezącej w Portugalii, sam spaczył w 
zarodku drugim jeszcze mniej chwaleb nym za 
miarę tu pobocznym.

Od czasu wypędzenia Jezuitów za Puiubala 
istnieje w Portugalii ustawa, zabraniająca za
konom nabywania i posiadania ziemi. Zakaz ten 
był juz od dawna solą w oku tamtejszych „kle 
rykalnych", to też nie biakowało prób i usiłowań, 
ażeby go usunąć, wszystkie atoli rozbijały się
0 opór szerokich kół ludności Po cichu więc 
postanowiono teraz dopiąć tego celu —  pod o- 
słouą owego projektu budowy tanich mieszkań 
robotniczych, tak sympatycznego dla ludności. 
Za staraniem kół klerykalnych obecny gabinet 
W acława de Limy, który jeszcze przed awoma 
tygodniami zapewniał uroczyście, iż pragnie rzą
dzić w duchu na wskroś konstytucyjnym i libe
ralnym. wdączył do owego projektu paragraf, 
dozwalający zakonom umieszczać 25 procent 
swoich majątków w ziemi, na której stanąć mają 
owe domy robotnicze. Innemi słowy, liberalny 
obecny gabinet oddał się na usługi klerykali
zmu i w jego mteiesie pragnął obejść konsly- 
tucyę » ustawę i znaczną część przyszłych ko
lonii robotniczych oddać w posiadanie zakonów.

To rozpętało buizę. Przed tygodniem zjawiła 
się w Izbie deputowanych hczna deputacya, o- 
toczona tłumem ludu, która doręczyła prezyden
towi petycję, zwracającą się przeciwko temu 
faworyzowaniu zaKonów. Gdy zaś ze strony pre
zydenta i rządu usiłowano przeciwdziałać woli 
ludu, sala posiedzeń Izby stała się widownią 
ogromnie burzhwych i gwałtownych scen Pre- 
zydeut przy pomocy wojska i policyi opróżnił 
galorye i rozpędził tłum przed gmachem, na co 
z tysięcy piersi odpowiedziano okrzykami: 
„Precz z klerykalizmem, precz z dynastyą, precz 
z monarchią, n i e c h  ż y j e  r e p u b l i k a ! "

Rządowi powiodło się wprawdzie przywrócić 
spokój, teez projekt owej ustawy pozostał na 
razie w zawieszeniu, a w stolicy i na pruwin- 
cyi o pozy cy a przeciwko jego tendencyi kieiy- 
kalnej wzmaga sie z dnia na dzień. Zwalczają
cy ją namiętnie deputowany republikański dr 
Costa jest bohaterem dnia Krążą już pogłoski, 
że gabinet de Limy poda się do dymisyi, lecz
1 to nie zdoła już uśmierzyć silnego wrzenia. 
Hasła republ'kańskie zyskują coraz nowych 
zwolenników i coraz groźniej brzmią w uszach 
młodego władcy i tych, którzy mimo okropnych 
doświadczeń z przeszłego roku, są złyni jego 
doradcami i jeszcze zrozumieć nie mogą nowego 
ducha czasu.

Wehło m l n i c z s  u  flmerjce.
W rewirze przemysłowym dokoła miasta Pitts- 

harga, gdzie się znajdują największe huty żelaza 
i fabryki stali w Stanach Zjednoczonych, panował 
przez dłuższy czas w rozmaitych przedsiębiorstwach 
strajk, który zwrócił wreszcie uwagę świata na pa
nujące tam stosunki. Zajmiemy się bliżej temi sto
sunkami równie ze względów ogólnych, jak zwła
szcza z tego powodu, że w rewirze owym pracuje 
bardzo wielu P o l a k ó w .

Stosunki panujące w rewirze przemysłowym pitts- 
burskim, urągające ustawom i etyce musiały wy
wołać strajk. Początek —  jak donosi jeden z euro
pejskich dzienników socyalistycznych w korespon- 
dencyi z owego „placu Doju“ —  uczynili robotni
cy zajęci w „American Sueet and Finplaie Com
pany", jednej z gałęzi trustu. Rozpoczęli strajk w 
w początkach lipca b. r., a dopiero w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca podjęli pracę. Następnie 
wybuchnął o wiele większy i donoślejszy strajk w 

_ fabrykach stan pod firmą „Prossed Steel Car Com
pany" w Mac Kees Rocks, chociaż tam. stanęło 
do strajku „tylko" 4.000 robotników, jak podaje 
wspomniana korespondencya, a 6,000, jak oblicza
ją pisma amerykańsko-poiskie: „Zgoda" i „Dzien
nik Chicagowski",

W mieście Mac Kees Rocks, strajk doprowadził 
do licznych zaburzeń krwawych, dzięki prowokacyj
nemu zachowania się policyi, dalej tak zwanej 
„State Konstabnlary", utworzonej przez rząd sta
nowy dla czuwania nad strajkującymi, a wreszcie 
spocyalnej policyi prywatnej, będącej na żołdzie 
fabryk. Te trzy wojskowe organizaoye, mające pii- 
Dować porządku czyniły wszystko, ażeby wywołać 
rozruchy, celem wzięcia krwawego odwetu na ro
botnikach. Strajk ów z powoda obficie przelanej 
krwi robotników wybija się na pierw Bzy plan, a 
ta bezwzględność barbarzyńska władz państwowych 
I fabrykantów, występuje w świetle tem więcej po
nurem, że rewolta robotników była poprostu gło
dową reakcyą rzesz.

To, co się działo w iabrykach miabta Mac Kees 
Rocks i okolicy, urąga wszelkim opisom. Żaden 
robotnik nie mógł uzyskać płacy, jeżeli nie opłacał 
uę sowicie pośrednikom. Ryczałtowa opłata wyno
siła wedle rodzaju zajęcia 25 do 250 koron. Ale 
i  później musiał robotnik opłacać się, jeżeli nie 
chciał stracić posady. W  taki sposób robotnicy 
przy pełnym ruchu w fabrykach składali co mie
s ią c 'na rzecz pośredników 50.000 Koron. W doda 
tku z własnej kieszeni musieli opłacać tak zwa
nych przodowników, a także kupować wszelkie to
wary i środki żywności w sklepach kompanii.

Płace były głodowe: 3 korony dla dorosłego ro
botnika. Przy drożyźnie tam panującej podobna 
płaca ratowała zaledwie od śmierci głodowej. Z tych 
nędznych groszy z ? rządy fabryk urywały jeszcze 
pewne kwoty za pomocą najrozmaitszych kruczków. 
Nawet nie wstydzono się fałszywego ustawiania 
wskazówek na zegarach, ażeby robotnicy dłużej 
pracowali. Nadużycia fabrykantów stwierdził au- 
stro-węgiersKi konsul w Pittsburgn, bar. Juliusz 
Borna nisza, który wystąpił w obronie robotników 
węgierskich. Wedle dochodzeń konsula, pewien ro- 
botnia otrzymywał za 45 godzin pracy 4 korony 
50 halerzy, a więc 10 halerzy za godzinę! Inny, 
któiemn należało się co najmniej 60 aoron, otrzy
mał 10. Dopiero po wielkich trudach wydarł na
leżącą te się resztę. Jas stwieraził dalej konsul, 
robotn.iŁow, upominających się o swój zarobek, are
szt' wano, a cdz.a pokoja karał icn gizywnami, 
dochodzącemi Ho 100 koron. Za ^omieszkania w do
mach kompanii płacą robotnicy olDrzymie czynszi, 
a mieszkać W nich muszą pod grozą wydalenia.

Wystarczy zresztą to, co powiedział urzędowy oglą
dacz zwłok, Józef Armstrong w P'ttsbnrgu. Prze

1 Pomiędzy więźniami znajduje się  około stu K o 
biet i mniej więcej uyłnż chłopców. Plądrowali, po-

cięinie codziennie ginął w fabrykach zacnej spółk" dawali mężczyznom starszym szmaty, napojone oli
jeden robotnik, ale kompania powiadała, że nie ma 
potrzeby zajmować się takiem; drobnostkami, gdyż 
robotnicy owi są obcy.

Ażeby te wszystkie szczegóły nie wydawały się 
przesadzoneml, przytoczymy to, co o fabrykach pi
sał katolicki duchowny, ks. Toner, w tygodniku 
„New W orld", urzędowym organie archidyecezyi 
katolickiej w Chicago. Ks. Toner był przez 19 lat 
proboszczem parafii katolickiej w Mac Kees Rocks 
i zna dokładnie tamtejsze stobunki. O jednostronną 
obronę robotników, zwłaszcza strajkujących, nikt 
nie posądzi ani ks. Tcnera, aui urzędowego orga
nu arcybiskupa w Chicago.

„Fabryki kompanii „Pre«sed Steel Car" w Mac 
Kees Rocka —  pisze ks. Toner —  są poprostu 
rzeźnią, w Której robotnicy są prześladowani, wy
zyskiwani, mordowani razem z żonami i córkami. 
Robotnicy są tam gorzej traktowani, aniżeli nie
wolnicy w dawnych czasach. Żony icn i ecrł mu
szą ulegać zbrodniczym popędom podmajstrzych i 
Drzodowników, a w razie odmowy cała rodzina 
idzie na bruk To Łahoa dla kraju cywilizowa
nego.

Ziam te fabryki, gdyż wolno mi było do nicn 
wchodzić i 3pełniać obowiązKi kapłańskie wotec 
moich parafian. Napatrzyłem się tam na tyle zbro
dni, występków i nadużyć, że musiałem przeciwKo 
nim wystąpić, a wtedy zamknięto przedemną wrota 
fabryczne i wogóle utrudniane mi prace w mujej 
parafii na każdym kroku.

„Straszne dzieją się tam rzeczy. Z człowiekiem 
obchodzą się gorzej, niż z psem. Gdy śmiertelnie 
znużony robotnik padnie, zwłoki jego usuwają 
kopnięciem, a często przez cały dzień chodzą po 
nich inni. Robotników, którzy chcą do domu zanieść 
ciało zmarłego przy pracy towarzysza, dozorcy 
pośród przekleństw pędzą napowrot do zajęcia. 
Wielu robotników znalazło śmierć w fabrykach, 
a po za murami fabryk zagbęły po nich wszelkie 
ślaay. Ludzie byli tak wygłodzeni i steroryzowani, 
że wszystko znosili".

Ks Toner puduusl wreszcie, że fabrykanci chcieli 
go pozyskać dla siebie, ale gdy spostrzegli, że 
występuje przeciwko ich nadużyciom, zaczęli na 
każdym kroku zwalczać niewygoduego proboszcza. 
Dawali mu się też we znaki na każdym kroku. 
Ks. Toner, opuściwszy parafię w Mac Kees Rocks 
i objąwszy parafię przy kościele P. Maryl w Pitts
burgn, opiekuje się nadal robotnikami zwłaszcza 
polskimi. Bo naturalnie robotnicy polscy, nie zna
jący ani języka, ani stosunków miejscowych, nio 
wiedzący gdzie szukać sprawiedliwości, pozbawieni 
wszelkich środków pieniężnych, są przedewszyst- 
kiern ofiarami wyzysku i zbrodniczych zakusów. 
To, co Sienkiewicz pisał w swoim pięknem szkicu 
p. t. „Za chlebem", jest niczem wobec tego piekła
robotniczego w wolnej Ameryce,

Cały zresztą Pittsburg i okolica są piekłem dla 
robotników. Ten skrawek ziemi jest wrzodem jej. 
Nędzne rzesze robotników pracują tutaj pośród 
nieludzkich warunków do zdechn, a potem ich, 
Izami i krwią tuczą się dozorcy, urzędnicy i mi
liarderzy, Tu jest, czy było królestw o Carnegiego, 
sławionego dzisiaj filautropa na obu półkulach.
- Skoro mowa o strajkach, to wspomnieć należy 

o strajku, który powBtał w garlarniach firmy „N. 
R. 411en Sons Co" w mieście Kenosha, w stanie 
Wisconsin. Pracują tam prawie wyłącznie Polacy, 
Litwini i Węgrzy łliiicya z Milwuuke otrzymała 
rozkaz, ażoty była gotową każdej chwili do wy
marszu na miejsce strajku. W  mieście 3utler, 
w stanie Pensylwania, gdzie jest parafia polsKa, 
powstał strajk w fabryce firmy „Standard Steel 
Car Co". Ponieważ pracuje tam bardzo wnelu Po
laków, więc proooszcz ks. F. Barzewski podjął się 
pośrednictwa, które doprowadziło do zgody. Robo
tnicy uzyskali znaczne ustępstwa.

„Czenwa!" przed sgdetn.
0 krwawych sądach w Barcelonie podaje lon- 

dyńsKie pismo „Daily Chronicie" szczegóły wstrzą
sające, które zebrał korespondent jego M H. Do- 
nohoe na miejscu. Są to rzeczy podane przez na
ocznego świadka i człowieka poważnego, a więc 
zasługują na wiarę.

Koło Barcelony wznosi się na wzgórzu cytadela 
M o n t j u i c h ,  w której obecnie rozgry wa się osta
tni akt dramatu rewolucyjnego Barcelony. W  pod
ziemiach cytadeli znajduje się w tej chwili około 
1000 w i ę ź n i ó w  rewolucyjnych: mężczyźni, ko
biety, chłopcy. Można z nimi nie sympatyzować, 
ale trzeba się litować nad ich losem. Nie wielu 
z nich wyjdzie stąd ży wych Hiszpańska „sprawie
dliwość" pracuje teraz straszliwie szybko. Już o 
świcie rozlegają się strzały z merów więzienia; 
czasem usłyszeć można przeszywający krzyk, albo 
długie wycie —  a potem strzały i strzały. Padają 
pod niemi skazani na śmierć rewolucyoniści. ~--

Tiybunał sądowy składa się z 5 oficerów. YV ię. 
żniów przyprowadza w ojsko krętemi schodami z pod
ziemnych cel do sali sądowej. Gdy innemi drzwia
mi opuszczają salę, życie ich już nie należy do 
nich. Przesłuchanie oskarżonych oabywa się krótko 
i szybko, jak gdyby chodziło o drobne wykroczenie 
policyjne dorożkarza. W postępowaniu dowodowem 
prawdopodoDieństwo staje się pewnością. Ten ma 
ręce skrwawione, ów cuchnie naitą, tamten ma 
palce poczernione prochem. To wystarcza. Pójdą na 
śmierć jako zabójcy lub podpalacze, Na obronę nie 
ma prawie czasu. A potem oficerowie pochylają do 
siebie głowy i przewodniczący głosi zimno:

—  Winien. Skazany na śmierć.
Rekursu od wyroku niema. Trybunał sądzi, pi

sze wyrok, podpisuje i wykonuje go. Dla oszczę
dzenia czasu wyroki wykonywane są na skazań
cach w grupach po 5 osób. Mają ty1 ko jeden przy
wilej; mogą pozwolić na przewiązanie sobie oczow, 
albo też nie. Niewielu zgadza się na czarną opa
skę —  wszyscy chcą patrzeć śmierci w oczy.

Widziałem dzisiaj, jak prowadzono do Montjuich 
nową gromadę jeńców. —  Jeden z mężczyzn miał 
ranną rękę, owiniętą szmatami —  w drugiej trzy
mał papieros, z którego puszczał kłęby dymu. —  
Jakiś młojy cnłopak stanął na chwilę, przysłonił 
dłonią oczy od słońca i spoglądał na Barcelonę. Po- 
czem wszyscy zniknęli w kamiennej paszczy cyta
deli. Powtórzyłem słowa Dantego: „Lasciate ogni 
speranz? yoick’entrate“ .

R_ąd hiszpański bierze ua rewolucjonistach krwa
wy odwet i jeżeli rzeczywiście pewien generał po 
wiedział, że po ukończenia rozpraw sądowych nie 
będzie w Barcelonie ani jednego „czerwonego" —  
to nie były te słowa czczą groźbą. —  Tylko zapo
mniał ów geneiał. że po stzaoonych ojcach, matkach, 
braciach pozostają dzieci, rodzeństwo, rosnące w 
krwawych wspomnieniach. Kiedy dorosną, nie stauą 
się z pewnością ani „białymi", ani „czarnymi".

wą lun naftą, znosili kamienie. Typy z komuny pa
ryskiej. Pójdą wszyscy n? śmierć. —  Sąd ni« zna' 
żadnych okoliczności łagodzących.

Cala ta rewolucya, bez wodzów, bez organizacyi, 
była czems, jakDy szalonem. —  Chodziło o protest 
przeciwko wojnie, a niewieiu agitatorów roadmu- 
cnało rewolncyę. — Rz^d został zaskuczony i teraz 
mści się za to. I  codziennie od świtu rozlegają się 
salwy pośród murów Montjuich.
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K r o n i k a .
K r a k o * j i\  l i  sierpnia.

Na Dar Grunwaldzki do administracyi „Nowej 
Reformy" nadesłali-

Dr Maksymilian Meiss z Grybowa zamiast wrę
czenia bukietu przy oświadczynach 20 koron.

Paweł Bronner 2 kor. 40 hal., Bolesław Małecki 
5 koron, J. Brzękowski zebrane przy pożegnaniu 
p H, Markiewicza 12 kor. 60 hal., Władysław Sła- 
pa 25 kor. l o  h., Marys Nowakówna zebrane na 
zabawie dziecięcej 2 kor., dr W iktor Kutrzeba 50 
koi., Ciborowski 10 kor., komitet kształcącej się 
młodzieży w Chrzanowie, radni gminy Ledwicy Nie
mieckiej (powiat Wieliczka) 3 kor, zebrane pod
czas wyboru wójta, w dowód, że gminy ewangeli
ckie współczują z całym narodem.

Ładny przykład dali panowie Stanisław Kresek 
i Jan Głowacki z Pę dgórza, gdyż dokonawszy ulop- 
szenia pewnego niemieckiego wynalazku na polu 
techniki, odsetkę od przyszłych dochodów (150 
koron) złożyli na cel pogromu Niemców ua jedynem 
obecnie polu współzawodnictwa z nimi, t. j. na polu 
myśli.

Zarząd T. S. L, w Krakowie komunikuje nam:
„Doszło do wiadomości Zarządu głównego T. S L., 

że w Zakopanem, jak rówmeż i w innych miejsco
wościach letniczych pewne indywidua, chodzą; po 
domach I miejscach. publicznych, nagabują gości, 
wtykając im w ręce „Jednodniówkę", wydaną rze
komo z przeznaczeniom dochodu na Dar Grunwaldz
ki dla T. S. L. Innej natury przodsiębiorstwo zor
ganizowało jakieś kółko młodzieży, mieniące się 
Kołem dramatycznem im. J. Słowackiego. Jak się 
z notatek w gazetach dowiadujemy, urządziło w W ie- 
iiczce 1 Okocimia przedstawienie amatorskie, z prze
znaczeniem dochodu rzekomo również na Dar Grun
waldzki. I o tych przedsiębiorstwach Zarządowi Głów
nemu Towarzystwa Szkoły ludowej także nic nie 
wiadomo.

Wobec tego Zarząd główny poczuwa się do obo
wiązku ogłosić publicznie, że ani z wydawnictwa
mi temi, ani przedsiębiorstwami teatralnemi me ma 
nic wspólnegu, do zbierania insęratów do tych wy
dawnictw nikogo nio upoważniał i z tego źródła 
do kasy Zarządu głównego ani jeden grosz nie 
wpłynął",

Nieustanne spóźnianie pociągów. Z miasta pi
szą nam:

W  poniedziałek pociąg zakopański, przybywają 
cy do Krakowa, według rozkładu, o godzinie 11 w 
nocy, spóźnił się o trzy kwadranse. Ten sam DOC,-ą g  

we wtorek przybył o godzinie 12 5 w nocy, czyli 
przeszło o godzinę później. Osoby, oczekujące przy
bycia pasażerów (miedzy którymi jest zawsze ne- 
wna ilość chorych lub dzieci), Dyły ogromnie zanie
pokojone. Od słnżby nie można się w nocy nic do
wiedzieć —  na tanhey nigdy nocnych opóźnień nio 
uwidocznia kolej, cLociaż można tc łatwo uskutecz
nić, sltoro na przyk ad wczoraj w Suchy już opó
źnienie wynosiło pół godziny. W  dodatku na dwor
cu krakowskim jest takie „europejskie" urządzenie, 
że osoby oczekujące nie maj’ą gdzie spocząć. We 
wtorek panie siedziały na brudnych schodach w 
przedsionku i na kamiennych balustradach przy 
podkopie, a niepywność co do powodu opóźnienia, 
wywoływała obawę i zdenerwowanie.

Regulacya miast. Wydział powiatowy bocheński 
zamierza wypracować plany regulacyjne dla gminy 
miasta Bochnia i dla miasteczek Niepołomice i W i 
śnicz nowy, podlegających obowiązującym ustawom 
budowniczym. W  tym celn Wvdział powiatowy za
prasza pp. inżj-nierów i budowniczych do złożenia 
ofert, wskazujących na jakich warunkach i za ja 
kmm ryczałtowem wynagrodzeniem zechcieliby się 
podjąć wypracowania takich planów regulacyjnych, 
bądź to wszystkich razem, bądź pojedynczo. Termin 
do wniesienia ofert oznaczony został do dnia 1 pa
ździernika 1909, przyczem Wydział powiatowy za
strzega sobie możność wyboru oferty bez względu 
na jej wysokość.

Minister Dulęba w Krynicy. Minister dla Ga-
licyi, dr Władysław Dulęba, po dwutygodniowym 
pobycie w Zakopanem, wyjechał do Krynicy, gdzie 
naocznie chce sie przekonać o potrzebach tego zdro
jowiska, które zawsze otaczał ogromną życzliwo
ścią. Minister zabawi w Krynicy przez dwa dni, 
poczem uda się na kilka dni do Kornieza pod Ko
łomyją, a stamtąd dnia 17 b. m. przybędzie do 
Wiednia.

Z kroniki kąpielowej. Do zakładu kąpielowego 
w Truskawcu przybyło do dnia 1 sierpnia b. r. 
drużyn 2104 osób 3040.

Teatr włościański, z  Buczkowic pod Białą pi
szą nam: Gmina nasza, dała w niedzielę 8 b. m. 
nie po raz pierwszy już, żywy dowód, że idea 
wiejskiego teatru nie jest bynajmniej niemużliwą 
do urzeczywistnienia. Od roku już grywają tu lu
dowe siły amatorskie „Kościuszkę pod Racławica
mi", onegdaj zaś właśnie mieliśmy sposobność wi
dzenia drugiej z rzędu „premiery", „Krakowiaków 
i Górali" J, N. Kan ieńskiege Obszerna sala miej
scowej oberży wypełniona była po brzegi ludem 
z Buczkowic i okolicy —  wszyscy z oddechem za
partym śledzili zmowy zazdrosnego Bryndusa z nie
cnym ekonomem na biedną Basię, żywiołowymi 
wybuchami radości witali jej ocalenie przez prze
myślnego „skubenta", sercem całem biali udział w 
ocnoczych tańcach i śpiewkach. Zresztą także licz
nie zebrani okoliczni księża i garstka gości z Bia
łej i z Żywca nie nndzili się Dynajmniej, bo wło
ściańscy amatorowie grali naprawię wcale dobrze. 
Prostoty i naturalności w grze takiej Bas np., mo
głaby się niejedna adeptka sceny od tutejszej Ka
si Kubicówny nauczyć. Główny tryumf tych przed
stawień przypada w udziale niestrudzonemu ich 
reżyserowi drowi Fianeiszkowi Miodońskiemu, le
karzowi oKręgowemu w Buczkowicach, który ani 
pracy, ani kosztów nie oszczędza, aby ton praw
dziwie „ludowy" teatr, pełni! jak najlepiej swe 
kulturalne i patryotyczne posłannictwo wśród za
grożonego zewsząd otaczającą niemczyzną iudu. Odo- 
onie przygotowuje się na jesień „Gwiazda Sy- 
beryi."

Gorlice, 10 sierpnia. (Nowa instytneya finanso
wa. —  Kolej lokalna!. Z dniom 15 b. m. powstaje 
w naszem mieście siódma już instytucya finansowa

pod firmą „Towarzystwo kredytowe rękodzielnicze", 
założona przez stowarzyszenie rzemieślników ży
dowskiej, zorganizowane od lat dwóch. Jako dy
rektorowie nowego Danka nguroją pp. dr Kuhn, 
adw. dr Daliet, NeusteLel i Ullman. Bank ma na 
celu udzielanie taniego kibdytu i wsparcia prze
mysłowi rękodzielniczemu, samo zaś stowarzyszenie 
postawiło souie za cel zaopatrzenie na starość 
i w razie niezdolności do pracy rękodzielników 
żydowskich.

Kolej lokalna Zagórzany-Gorlice jest przyczyną 
ciągłych żalów zarówno Interesowanej publiczności, 
jak i zarządu kolejowego, Odnoga ta lowiem, nie 
rentająca się wcale, traktowana jest ze strony 
administracyi kolej‘ow6j po macoszemu. Z drugiej 
zaś strony, miasto i powiat nasz, należąc de naj
bardziej przemysłowych w kraju, stawiają coraz 
większe a słuszne wymagania zarządowi tej kolei. 
Ooecnie czynią się starania o włączenie stacyi gor
lickiej do linii głównej kolei transwersalnej, co 
wyszłoby na korzj ść nietylko miasta, ale i budże
towi kolejowemu. '

Pilzno, 8 sierpnia. Staraniem młodzieży akade
mickiej i gimnazyalnej, odegrano 7 b. m. w sali 
tutejszego Sokoła komedyę Aleksandra Fredry p.

„Zemsta". Przedstawienie, tak ze względu na 
samą grę młodych amatorów sceay, jak i na ilość 
zebranego audytoryum, wypadło doorze. Wykona
wcy powyżej wymienionej komedyi tworzyli w ca
łej rozciągłości gry harmonijne dostrojony zespół, 
któremu też audytoryum nie szczędziło licznych 
oklasków i braw. Po przedstawieniu odbyła się za
bawa taneczna.

Śmierć za trześnie, z  Białej piszą nam: Le
śny u barona Klobusa w Szczyrku, I. Fielas żył 
od dłuższego czasu ze swoim bratańcem tegoż sa 
mego nazwiska w niezgodzie. W  poniedziałek po 
poładnia Fielas przyłapał oratanka gdy zrywał 
trześnie na drzewie w jego ogrodzie. Przyszło po
nownie do zawziętej kłótni, podczas której unie
siony gniewem leśny, zerwał z ramienia broń i 
i bratanka na miejscu zastrzelił. Fielasa areszto
wano i oddano do sądu w Białej. '

Wybór uzupełniający w Stryju. Dnia 8 b. m. 
odbyło się w Stryju zebranie ukralńcOw w spra
wie uznp. wyboru posła na Sejm 7 miasta Stryja, 
w miejsce bł. p. Fruchtmana. Zebranie w liczbie - 
jak donosi „D iło" —  200 osob, uchwaliło posta
wić własnego kandydata na posła. Wybrano w tym 
ceiu komitet przedwyDorczy z 25 osód złożony, 
który ma się zająć przedwyborczą agiiacyą. Osoby 
kandydata na razie nie wyznaczono.

Ze strony Polaków stawiają kandydaturę mini
stra Galicyi dra Dulęby. Przez pewien czas krą
żyły także pogłoski o kandydaturze posła dra Lie- 
bermane z Przemyśla.

ListOhOSZ wiejski. Z dniem 1 września 1909 
zaprowadza urząd pocztowy w Nowym Sączu L ty
godniowo sześciorazową słnżbę listonosza wiejskiego 
dla przedmieść i ulic: Boc-eń, Pod Górą, Naściszow- 
°ka, Hoflander, Lwowska, tfwardyjska, Ogrodowa, 
Żeglarska, Tłoki, Zawada, Goizków, Dębina. Pod 
Kłasztorem, Za Klasztorem, Pastwiska i Klasztorna. 
Przedmieścia, względnie ulice Boceń, Pod Górą, Na- 
ściszowską, Hollander, Lwowską i Gwardyjską ob- 
chudzić będzie listonosz każdego poniedziałku, środy 
i piątku, inne przedmieścia, względnie ulice każdego 
wtoiku, czwartku i soboty.

Powtórny pożar. Miasto Wyżnicę na Bukowinie 
nawiedził po raz drugi w krótkim czasie pożar 
Spłonęło 12 domów i cerKiew grecko-oryentalna.

Z e ś w ia ta .
Wystawa w Częstochowie. Pogoda dopisuje 

stale, frekwereya zwiedzających wystawę zwiększa 
się. W  szeregu ozdobnych budowli zwraca uwagę 
w parku budynek drewniany, który nie jest jeszcze 
ukończony. Będzie to pawilon sztuki. Otwarcie to
go pawilonu nastąpi w przyszłą niedzielę. W e czwar
tek przyjadą urządzać wystawę pp. prof. Edward 
Trojanowski, budowniczy Skórewicz, profesor bu
downictwa w warszawskiej szkole sztnk pięknych, 
Kalinowski, Stiefelman, redaktor dziale, architekto
nicznego w „Przeglądzie technicznym"

Z powodu szczupłości miejsca, znajdą się w tym 
pawilonie tylko dzieła wybitno, kwalifikowane bar
dzo surowo przez osobne jury, do ktongo, prócz 
wymienionych wyżej, należą pp. Władysław Ja
błoński i Karol Jankowski, budowniczowie.

Pawilon ten urządza Kolo architektów, budował 
go zaś komitet wystawy, Wodług planu i kompo- 
zycyj p. Witkiewicza, Będzie miał kształt dworu 
z gankiem, opartym na niskich kolumnach, na da
chu, niby duży komin, przez który będzie przeni
kało górne światło. P. Jan Witkiewicz budował 
także bardzo ładną, wielką bramę główną wy
stawy.

Czesi przyjeżdżają do Częstochowy d. 11 6. m. 
(to jest dzisiaj) o godz. 8 wieczorem, Będzie ich 
około dwustu. Po przyjęciu na dworcu i na placu 
wystawy odbędzie się swobodna kolacya grupami. 
D. 12 b. m., we czwartek, o godz. 10 zrana, msza 
św. n0 Jasnej Górzo za duszę ś. p Bronisłiwa 
Grabowskiego, potem zwiedzanie panrątek, przy
jęcie przez przeora i ś nadanie na wystawie. Po
tem zwiedzanie wystawy, wieczorem bankiet na 
wystawie i przyjęcie w „Lutni". Nazajutrz rano 
wyjazd do Warszawy

Na spotkanie wycieczki wyjeżdżają z ramienia 
komitetu częstochowskiego pp. Karol Łącki 1 Fe
liks Trepka do Krakowa, a pp.: Władysław Mał
kowski, Karol hr. Raczyński i inż. Kozłowski do 
Granicy. Delegat komitetu warszaw skiego, p. LadwiL 
Włodek, na zasadzie porozumienia z jego moco
dawcami, powita Czechów w Częstochowie.

Nar aa bandytów na plebanię. W  uzupełnieniu 
notatki, zamieszczonej pod tym tytułem w dzisiej
szym rannym numerze, donosimy bliższe szczegóły 
o napadzie bandytów na plebanię w Królestwie 
Poiskiem.

W e wsi Siemonia w powiecie będzińskim, dnia 
7 sierpnia o godz. 9 m. 20 wieczorem, wpadło ńa 
plebanię 5 bandytów, uzbrojonych w rewolwery. 
Czterech z nich zatrzymało się w kuchni i w pierw
szym pokoju, grożąc rewolwerami pani Gołuszko, 
siostrze ks. proboszcza, Jeden zaś z nich wpadł do 
dalszego pokoju, gdzie siedzieli ks. proboszcz Lu
dwik Gołuszko i ks. wikary Adam Iw iński. Ban
dyta z okrzykiem „ręce do gory", dał strzał do 
ks. proboszcza, w tej chwili zaś ks. Iwiński, stojąc 

boku, wymierzył do bandyty i wystrzelił, raniąc 
ciężko bandytę, który upadł na ziemię.

Gdy z wymierzonym rewolwerem ks. Iwiński 
czekał na następnych bandytów i dał jeszcze jeden 
strzał w stronę kuchni, raniony bandyta, przyszedł
szy do przytomności, podniósł się z ziemi i dał z 
tyłu do ks. Iwińskiego dwa strzały, raniąc go w 
prawe ramię, przeszywając je kulą na wylot, i w 
biodro. Następnie bandyta wybiegł sam na podwó
rze, wołając, że nm słabo, żeby mu dano wody. 
Lecz nieubłagani i dzicy jego towarzysze, widząc

f

zbiegających się ze wszystkich stron ludzi i nie 
mogąc uprowadzi’ rannego, wpakowali mu dwie 
kule w czoło a sami zbiegli. _ — . , -t**

Zabity wygląda na lat 18— 20, jest wysoki 
szczupły. Znaleziono przy nim pustą portmonetkę, 
woreczek z 14 nabojami rewolwerowymi, mały klu
czyk, chusteczkę białą, małą z literami E. I., oras 
karlę pobytu - na imię Krawczyńskiego z fabryki 
Szena.

Zawdzięczając przytomności umysłu i szalonej 
odwadze ks. Adama Iwińskiego, napad się nie udał, 
a dla bandytów skończył się smutnie. Ko. Iwiński 
wyjechał do Krakowa na operacyę Dioctra. Proboszcz 
leczy się w domu; życiu ich nie grozi niebezpie« 
czeństwo. "    —  -»

Napad na strażników. W  lobotę o godz, 11 
wieczorom w Żyrardowie, ua ul. Ludnej, dokonano 
zamachu na dwóch pizechodzącycb strażników ziem
skich, - Jeden z nich Mielnik .zraniony został kulą 
w prawy bok. Drugi strażnik zaczął strzelać dc 
napastnika, ten ostatni wszakże, korzystając z ciem
ności. zdołał zbiedz,

Walka z bandytami, >V sobotę zeszłego tygo
dnia w Baranowicach, pod Miń-fiem trzej bandyci 
w chwili aresztowania zaczęli strzelać do policyi. 
Jednego bandytę zastrzelono, drogiego ujęto, trzeci 
odebrał sobie życie. —  Ranny jest żandarm i trzy 
osoby prywatne,

Sprawa otwarcia w WRrUe uniwersytetu
z wydziałem agronomicznym, jak donosi „Goniec 
Wileński", pomimo, że mało jest widoków na nrze- 
czj wistnienie projektu, nie sekudzi z porządku 
dziennego. Wfcrótce stanie się ona przedmiotem 
obrad przedstawicieli różnorodnych instytncyj kraju. 
Obecnie p. Bańkowski, prezes komisyi, obranej na 
zjeździe działaczy społecznych, kończy sporządza
nie memoryałn, który zostanie skierowany do mi- 
nisteryuui.

Autor memoryału w długich wywodacn wyka
zuje potrzebę utworzenia uniwersytetu w Wilnie, 
motywająo to upośledzeniem kraju w porównaniu 
z innymi okręgami i doniosłością powstania tej in- 
stytucyi ze stanowiska państwowego, ii smoryał do
wodzi konieczności otwarcia uniwersytetu w W il
nie, a nie w Mohylewie naprzykład lub w Mińsku, 
ponieważ Wilno jest ośrodkiem, ku któremu ciążą 
wszystkie sąsiednie gubernie. Z kolei w memoryale 
przedstawiono snntny stan kraju, potrzebę wy
kształconych kierowników w różnych dziedzinach 
pracy krajowej i t. p.,’ wreszcie w zakończeniu 
memoryału, znajdujemy projekt wykonania samej 
myśli, t. j. Kolejność otwierania wydziałów.

Zniknięcie archiwaryusza. Dyrektor archiwum 
dolno-austryackiego namiestnictwa w Wiedniu, dr 
Albert Starzer, bawiący na urlopie w Plank, opu
ścił d. 26 lipca b. r. tę miejscowość i odtąd zagi
nął po nim wszelki ślad. Sądząc z listu, pisanegt 
przez dra Starzera do jego żony, popełnił on samo
bójstwo, którego motywem, wedle prasy wiedeńskiej, 
byłaby zawiedziona nadzieja awansu. Dr Starzer 
liczy 48 lat życia i ma VIII klasę rangi. Jako u- 
czony ceniony jest w świacie naukowym.

„Victoria regia". W  ogrzanym basenie w o- 
grodzie w Schónbrunn pod Wiedniem znajduje się 
kwiat „victoria regia", który właśnie - zakwitnął 
Ta wspaniała roślina, znajdująca się w Ameryce 
środkowej i południowej, została przez angielskiego 
ootanika Lindley’a tak nazwana na cześć królowef 
angielskiej Wiktoryi, ale była już dawniej znana- 
Piękny kwiat jej ma wielkość talerza, a liście pły. 
wające 3 metry obwodu. Wspaniały ten i niezwy
kły kwiat oglądają tłumy Wiedeńczyków Dla In- 
formacyi osób, wybierających się do Wiednia w 
tych uniach, dodajemy, że naoywca biletu wstępu 
do cieplarni palm w Schbnbrunnle może oglądać 
także „victor!a regia". W  socotę popołudniu wstęp 
jest wolny.

Spadek, po rzeźbiarzu Brodzkim- w  1904 r. 
umarł w Rzymie znany rzeźbiarz Brodzki, Polak, 
po zgonie którego pozostało gotówką 5.00U rb. 
i 6 posągów, pośród których na szczególną uwagę 
zasługuje statua Aleksandra II, Katarzyny II oraz, 
rzeźba, wyobrażająca „Smutek". Zmarłj nie zostawił 
sukcesorów, tak, iż spadkiem zaopiekował się kon
sul rosyjski w Rzj mie. Gdy następnie pokazało 
się, iż Br. pochodzi z pow. Owruckiego, na W oły
niu, upieką prawa przeszła do sądu sierocego 
w Żytomięrzu i powstała kwestya przewiezienia 
inwentarza spadkowego do Żytomierza, Wynikła 
w tej materyi między konsulatem a sądem siero
cym korespondencya trwała bez mala lat 5 i w re
zultacie zaproponowano, ażeby knrator albo delegat 
sądu wybrał się do Rzymu dla przewiezienia rzeźb 
pozostałych. Propozycya ta wprawiła w niezmierne 
zakłonotanie strony interesowane, gdyż transport 
kosztować będzie kilka tysięcy franków. Tymcza
sem jedno z najcenniejszych dzieł dłuta naszego 
mistrza, mianowicie „Smutek" wystawiono na licy* 
tacyę w rosyjskim konsulacie w Rzymie dla opę
dzenia kosztów zarządu spadkiem 

Sensacyjni) dustawienie do sadu Jak donosi 
„Prawo Lidu",- przedwczoraj miało miasto Kladno 
sensacyjny widok, gdy ośmiu żandarmów prowa
dziło socyalistyczuego posła do Rady państwa, Au- 
sta, ku gmachowi sądowemu Dom, w którym mie
szka poseł Aust, otoczyła poprzednio źandarmerya, 
Doczem wyprowadziła posła z domu. Aust został w 
roku 1907 za wykroczenie przeciwko ustawie o 
zgromadzeniach zasądzony na 24 godz n aresztu 
Ponieważ obecnie z powodu zamknięcia Rady pan 
stwa ustała nietykalność poselska, więc są i we 
zwał zasądzonego . do odsiedzenia kary. P. Aust* 
pomimo kilkak.otnych wezwań nie stawił się w są, 
dzie. którego naczelnik zarządził skutkiem tego 
przymusowe dostawienie posła do aresztu sądowego.

Książę rosyjski kontrabandzistą. Z Berlina do
noszą: „Beil TgDltt" donosi z Petersburga: Urzę
dnik ministerstwa spraw zagranicznych, książę G. 
Kutuzow, przywiózł dla ks. Biełosielskiej na jej 
prośbę z podróży dyplomatycznej do Paryża dzie
sięć jedwabnych sukien, uziesięć kostyumów i  czte
ry kapelusze ogromnych rozmiarów —  w wleUim 
kufrze, zaopatrzonym w pięć wielkich pieczęci pań
stwowych na znak, że wewnątrz znajdują się pa
piery par°twowe, które nie podlegają ocleniu. Od 
granicy wielki ten kniei wzbudził podejrzenie s?e 
fa urzędu cłowego, który zażądał od ks. Kutnzowa, 
aby dostarczył od paryskiej ambaDady potwierdze
nia, że w Kufrze są istotnie dokumenty pańBtwowe. 
Książę nic chciał temu życzeniu uczynić zadość, 
wobec czego naczelnik urzędu zażądał od niego, by 
pod stowem honorn potwierdził, że dekiaracya jest 
prawdziwa.

Ponieważ książę i tego nie chciał uczynić, więf 
otwarto w jego obecności knter. —  Książę skazany 
został na zapłacenie 2.000 rubli kary; samo cło 
wynosiło 400 rubli.

Wypadki podczas kongresu. Z powodu obra
dującego w Kolonii kongresu eucharystycznego od
była się tam w niedzielę procesya, w której wzię
ły ndział olbrzymie tłumy ludności miejscowej 1 
okolicznej. Podczas tej procesyl zemdlało 493 osób

Magister
farmacji
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10 dzieci zostało przejechanych, dwoje do-ttało uda
ru słonecznego, a wreszcie na kolei 30 osób od
ros ło  zranienia przez nagłe zatrzaśnięcie arzwi.

Kcniec cbserw&toryum na Moniblanc. Jak 
donosi „Gaulois", dnie słyrnego obserwatoryum, 
założonego przez Janssena na górze Monibianc, są 
policzone. Pochłoną jo ramiona lodowców, co zre
sztą od noczątkn było przewidziane. Dzisiaj nie 
ma już wątpliwości, że obsei watoryum jest straco 
ne. . Lodowce otoczyły je dokoła i widać jeszcze 
tylko wieżę Na miejscu tern dla pamięci potomno
ści zostanie umieszczona tablica, świadcząca o nieu 
ustiuszonoścl uczonych francuskich, którzy tutaj 
czynili spostrzeżenie.

Uwięzienie 1.000 wychodźców. Żydowskie pi
sma, wychodzące w Warszawie, donoszą:

Wychodźcy żydowscy, którzy wyjechali niedawno 
ao Ameryk:,' donoszą, że przy wylądowaniu uwię 
ziono około tysiąc osób na wyspie Elis, ponie
waż nie mieli przy sobie po 50 rubli —  jak tego 
wymaga nowy przepis władz amerykańskich W ła
dze grożą, że im każą powrócić do kraju rodzinne
go. Tymczasem jest wśród nich wielu takich, któ
rzy nie mogą wrócić do Rosyi, mimo, że —  jak 
piszą —  władze rosyjskie bardzo chciały by ich do
stać z powrotem do Rosyi. W  więzieniu, w którem 
trzymają wychodźców, jest miejsca jedynie La 200 
osod, a mimo to przebywa tam ich około 1.000.—  
Nie wypuszczają ich nawet na dwór, by zaczerpnęli 
świeżego powietrza. —  Tymczasem wychodźcy ci 
sypiają na. mokrej i brudnej podłodze, noszą po 3 
du 4 tygodnie koszule, bo nie mają przy sobie ba
gażu. Co pewien czas odsyłają z powrotem paityę 
wychodźców. Niektórzy grożą, że się utopią, jeżeli 
ich się odeśle du Rosyi, —  Urzędnicy amerykańscy 
narzekają także na olbrzymią pracę z powodu tych 
wychodźców. W  zeszłym tygodniu odesłano około 
600 osób —  w tym tygodniu mają wysłać jeszcze 
278.

Jednodniówka „Pod Grunwaldem", „straż 
Polska“ komunikuje: Odnośnie do notatki, zamie
szczonej w nrze 352 „Nowej Reformy1*, pod ty
tułem „Oszuści Grunwaldzcy1* podajemy, że wy
dawca tej jednodniówki w istocie złożył na „Dar 
Grunwaldzki" 20a/0 z nakładu.

Aby nie czynić nieporozumienia, podajemy również, 
że jednodniówka „Pod Grunwaldem" jest nadal 
rozsprzedawaną 1 w tym celu upraszamy o tabka- 
we poparcie tegoż wydawnictwa.

Pojedyncze numera „Nowej fteformy“ (tego
samego dnia, w którym dziennik wychodzi) można 
nabywać w M y ś l e n i c a c h  w głównej trafice w 
Rynku.

z widokami, nowa ta taryfa odbić się może nieko
rzystnie taKze_na dotyczących przemysłach w Ga- 
licyi.

Przyczyną uchwalenia tej nowej taryfy był za- 
nrar powetowania strat i szkód, jakie wyrządziło 
otanom Zjednoczonym ostatnie przesilenie ekono
miczno-finansowe. Ogół amerykański pragnął nowej, 
pomyślnej konjunktnry dla swego przemysłu 1 dla- 
tego godził się na zabezpieczanie go wyższoml cła- 
mi przed konkurencyą zagraniczną. To pragnienie 
ogółu objawiało się tak silnie, że nawei partya de
mokratyczna w kongresie, zasadniczo przeciwna po
lityce cłowej, nie odważyła się na energiczniejsze 
zwalczanie nowej taryfy.

i n Ifljor lej centralne i targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków. 10 sierpnia. Na dzislej zy targ spędzono bydła 
rogatego 229 fieląt 249, o’ iec i kóz 8, nierogacizny 
282; razem 766 zwierząt. Płacono za jeden oetnar me’ 
tryczny żywej wagi: buhaje od —•— do —•—, woły 
—•— do —•—, k-owy od — •— do —'—, jałownik od 

do — , oi cięta od — -  do — , nlerogadzne 
tuczną od O—1— do O—1— ; bitej wagi: nierogf .znę oa 
150'— do 156-- , Z zakapionych na oko płaoono za 
sztukę: buhaje od 70’— lo UuO-—, woły z paszy od 
lOu’— do 800-—, krowy od 89'— do 130 —, jałówki od 
80-— do 180-—, cielęta od 24'- - do 60 —, owce i kozr- 
oi i8 .— do 27-—.

Ze spędzonyoh na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsnmcyę 647 sztuk, na konsumcyę inny oh gmin 
kraju 109, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na ekspurl za gianicę kri ju nierogacizny —.

Ceny powyższe o iliczono bez upłaty nkcyzowej
Cen f z'emlopłodów. Kraków, 10 sierpnia. Płacono za

100 kilogr Pszenica Mała — d o  , czerwona
i żółta 26-60 do 27-40, węgierska — ■— do —’— ; żyto 
krajowe 13-90 do 19'9G, węgierskie 2P1G do 21'50; ję
czmień na krupy 16-— do 17 -, do siewu — •— do —' ;  
na paszę — do — • ■; owies z opłatą akcyzową 1S'70 
do 19-60; probo — do —'— : jagły 28j— 5o 2 9 '-- ;  ta
tarka 20'— do 21 *50; kakurydza 18-40 do 18’80; groch 
25'— do 34- .asoia lu -— do 40'— ; wyka — •— do 
—■— ; rzepak zimowy v7'ó0 do 28.*>0; koniczyna na
sienna czerwona O—•— do 0—•■— biała — •— dó —'— 1 
tymotka —•— do —•— ; esparsatta —•— do —•— ; so
czewica 25'— do 33’— , słoma 8'— do 0’2O; siano 8 40 
dc 10"— ; koniczyna pastewn& LO-— do 10-80 ziemniaki 
5'50 do 6’— ; jaja za kopę 3'20 do 3-60; masło za 1 kg 
2'20 do 2-40: spirytus ua 95° za 1 hi. —*— do 910; 
okowita na 75° Tralesa —■— do 180.

Związek gal. komlsyoncrów handlu nieroęaoizny. Wie
deń (St. Ma’ i), 10 sierpnia Na dzisiejszym targu nie- 
rogtoizny było ogółem 11.790 sztuk, w czem bagonów 
7975, młodych 3820, prócz tego napłynęło w oiągu targu 
około 700 sztuk. Cena za Dagony 104 do 128, za młode 
110 do 140 halerzy za kilogram żywej wagi. Galicyj
skich było około 1655 sztuk, cenu rlO do 13J, wyjątko
wo do 138 - - — •
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WycIbCZka do Częstochowy, z  inieyatywy pre
zydenta m. Lwowa p. Ciuchclńskiego 1 wepółdzia- 
łaniem kilku obywateli, przyjdzie dc skutku gre 
mialna wycieczka obywatelska ze Lwowa do Czę- 
stochowj-, dla zwiedzenia tamtejszej wystawy.

Zm arli:
Julian R a c z k a ,  dr praw, adwokat, uczestnik 

powstania z r. 1863/4, były członek Izby adwoka
tów, oraz Run dyseypi-uarnyeł adwokackie! w Prze-1 p rawdopodobnie odjedzie ze Lwowa do Szczakowy 
myślu 1 w Krakowie, były r« lny miasta arosia osobny pociąg wycieczkowy 1 poczynione też zo- 
wia. zmarł w arosławir. staną starania, aby osobny pociąg zawiózł gości

lwowskich z Granicy do Warszawy, Komitet, który 
zawiąże się w dniach najbliższych pod egidą pre
zydenta miasta p. Oiuchcińskiego i delegatów m. 
Lwowa, porozumie się z komitetem wystawy czę
stochowskiej celem ułożenia programu, zapewnienia 
mieszkań dla uczestników wycieczki i dla poczy
nienia wszelkich ułatwień 1 udogodnień.

Wycieczka odbędzie się prawdopodobnie 6 wrze
śnia, a zwiedzenie wystawy nastąpi 7 i 8 września. 
Poczynione zostaną starania, aby w razie wysłania 
specyalnego pociąga w powrocie z Częstochowy 
można się było zatrzymać w Krakowie i wracać 
dowolnymi pociągami w przeciągu tygodnia. W y
cieczka obliczona jest mniej więcej na 150 osób.

Z Koła młynarzy. W alne zgromadzenie Koła 
młynarzy we Lwowie odbyło się w niedzielę 8 b. 
m. Przewodniczący, p. Teodor Lauruk, podniósł

Z kalendarza. /.W e środę U  sierpnia: Tyhurcego. Zu
zanny i Filomeny; we czwartek 12 sierpni: Klary p 
I Hilaryi m.; w piątek 13 sierpnia: Jana łserch., Hipo
lita i Kadeg.

Wschód słońca 11 sierpnia o godz 4 min. 2ć, zachód 
o godz. 7 m. 05; długość dnia 14 godzin min. 39.

Z krakowskiego obserwatorium. Dnia 10 sierpnia ter
mometr doszedł od ♦  16-3 do 28‘8 C.; — Barometr 
ł  ma. się.

Dnia 11 sierpnia e godz 7 rano stan barometru 744 0 
tunn termometru ♦  19‘0 C.; cisza

Repertuar opery i operetki lwowskiej.
We środę: „Manewry jesienne".
We czwartek: „Madame Butterfly“,J
W  piątek. „Manewry jesienne"
W sobotę , Rozwi d i
W niedziel’'* do południu o godz. pół do i :  (po ce

nach zniżmyoLi „Halka' ; wieezcane z powedu wyjazaa 
lo Lwowa począteK o g. pół no 8, ostatnie pożognalne 

awienie. „Manewry jesienne".przedstaw

D ^ U i > y e k e K a  K r z y s z t o f  ory 
j t ^ r i  jK O «  < Wynajmuje i  sprzedaje merw- 
^BOiZędiiyob fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
Jwudziestomleslęczne. Instrumenty używane od 
'.en l ł .  lukszyeh.

Dział ekonomiczny.
X  Szkolą stolarska w Kalwaryi. W oisy ucz- 

pidw na ro1- „zkolny 1909 — 10 rozpoczną się 
4&1& 1 Bierpnia b. r i trwać oędą po koniec te
goż miesiąca. Ponieważ tylko ograniczona liczba 
ućznlów przyjętą być może, należy zgłoszenia wcze- 
|i>i< i aaayiać, gdyż późno nadesłane nie będą 
Uwzględnione. 'Warunki- przyjęcia uczniów są na
stępujące: 1) Ukończony 14 rok życia i fizyczne 
Ozdojnlenle do pracy w warsztacie, btwlerdzone 
świadectwem iekarskiem. 2) Ukończone cztery ula
ły  szkoły ludowej. 3) Rewers ojca lub opiekuna, 
|ż uczeń przer przeciąg, przepisany do nanki, zakładu 
ńie opuści.

Nauka w szkole trwa cztery lata i jest udzie
laną bezpłatnie na poastawie planu, zatwierdzonego 
przez Wydział krajowy, a ma za zadanie dokładne 
wykształcenie ucznia w zawodzie stolarskim. Pierw
szeństwo w przyjęciu mają aandydaci, którzy wy
każą się jednoroczną praktyką zawodową. Zakład 
przyjmnje uczniów dla specyalnej nauk/ stolarstwa 
maszynowego, który to kurs trwa dwa lata. Ucz
niowie tego kursu uczą się obróbki drzewa na ma
szynach pomocniczych i muszą uczęszcza na kurs 
wiBCZorny dla majstrów i czeladzi stolarskimi przez 
dwa lata. Uczniowie znajdą bezpłatne pomieszcze
nie w bursie, utrzymywane; przy pomocy tutejszego 
Towarzystwa pomocy przemysłowej z funduszów, 
udzielanych przez kraj, powiat, Izbę handlową i 
przemysłową, oraz z funduszów własnych zakładu.

Tak na kursie przygotowawczym, jak 1 na Kur
sie majsterskim czeladź stolarska otrzymywać bę- 
dz.e za każdy wieczór nauk' po 20 gr. odszkodo
wania. Bliższych wyjaśnień udziela zarząd szkoły.

x  Nowa amerykańska taryfa cłowa D faa 
reprezentantów i senat Stanów Zjednoczonych Ame
ryki północnej przyjęły w ubiegłym tygodniu nową 
taryfę cłową, wypracowaną i przedłożoną przez rząd, 
a popieraną energicznie I gorliwie przez prezydenta 
Tafta. Taryfa ta podwyższa dotychczasowe cla na 
rozmaite zagraniczne wyroby przemysłowe, zwła
szcza metalowe, tkackie, skórzane, drzewne i che
mikalia, niemniej na sprowadzane z zagrauicy środki 
epożywsze o 10 do 1U0 procent. Niektórym cłom 
nadano w tej taryfie wprost charakter ceł prohibi- 
cyjnych. O ile dotychczas twierdzić można, zadadzą 
one cios dotkliwy wiem gałęziom przemysłowym w 
Niemczech, które zasypywały Amerykę północną 
ewemi wyrobami, zaciążą atoli także na niektórych 
artykułach wywozowych przemysłu austryackiega. 
Ponieważ między innemi podwyższono cło na wy- 
roDy koszykarskie i Błomiane, a .akże na pocztuwki

wzrost agend i znaczenie tego towarzystwa zawo
dowego, rozciągającego swą działalność na Galicję, 
Śląsk i Bukowinę. Biuro pracy rozdało 93 posad. 
Przychód wyniósł 276b kor., rozchód 1568, pozo
stałość 1200 kor. W  czasie zastoju rozdawało Koło 
młynarzy członkom bezzwrotne zapomogi.

Wybory dały wynik następujący: prezes Stani
sław Inglot, pierwszy wiceprezes Teodor Lauruk, 
drugi wiceprezes p. Karol POschel, skarbnik Rein
hold Schuster, sekretarz Antoni Dumiuski. W  skład 
wydziału weszli: M. Pasławski, St. Zatoński, A. 
Zajączkowski, F. Daniszewski, J. Mokłowicz, F. 
Otocki, P. Blicharski, T. Paar, St. Stebnicki, K. 
Karpf, J. Karpf i M. WisnłewBki; zastępcy: Gdań
ski, J. Forszt, Zakrzewski, Horwa i Smerczek. Ko- 
misya rewizyjna: Józef Ilrehorowiez i Julian Mi- 
biągiewicz. Sąd polubowny: przewodniczący Marceli 
Wiśniewski, asesorowie Karczmarz i Barszcz.

Pu uchwaleniu wniosku p. Mokłowlcza w spra
wie ubezpieczenia na starość, zamknął przewodni
czący zgromadzenie.

Masowe kradzieże. Policya lwowska wpadła w 
ostatnich dniach na trop szajki złodziejskiej, zło
żonej z trzech osób. Są nimi: nutowany złodziej, 
Kazimierz Mulik, kelner Abraham Schleicher i Pran 
ciBzka Batożanka. Wszystko troje aresziowano. 
Śledztwo przeprowadzone przez komisarza policyi 
p. Łukomskiego, wykazało, że Ujęta szajka dokuna- 
ła w ostatnich czasach 17 kradzieży z włamaniem. 
Lista kradzieży pizeastawia się następująco: One- 
gdaj włamano się do biura spedycyjnego „Ostrow
ski i Cudek" przy ulicy Kopernika 21 i wyrządzo
no tam szkodę na 100 koron. W  sklepie ubrań 
Bernarda Marka, pr«y ulicy Sykstjskiej, skradzio
no garderobę wartości 60 koron. Dra Setiónwetti.- 
ra, zamieszkałego przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 
3, okradziono na szkodę 100 koron. Adrainistracyę 
„Gazety Narodowej14 okradziono na 100 koron, 
przy czem porozbijano tam stoły, bierka i kasę. Na
stępnie dokonano włamania do Diur starostwa ’ wow- 
skiego, na li . piętrze, poniszczono tam urządzenie 
i ukradziono kilka przedmiotów wartości 150 kor. 
Du teatru „Vaiiete“ włamano się dwa razy i za
brano wina war. na 100 kor. Usiłowano włamać 
się do stowarzyszenia kapców, przy ul. Sobieskie
go, ale złodzieje spłoszeni uciekli. Inżyniera J. Ra
czyńskiego, zamieszkałego w pasażu Hiusm aii, o- 
kradzicno na 300 koron. Do redakcyl „Głosu" do
konano włamania, zabierając stamtąd rzeczy war
tości 5u0 koron. Nemerator skradziony powędrował 
przez lwowskie Dorotheum do Stanisławowa i tam 
dostał się do jednego z banków, za cenę 3 koron 
Ubrania Bkradzione sprzedano na Zniesieniu. Dal
szych włamań dokonano u firmy Ed. Ostaehiewicz 
i Jan Górniak, przy placu Smolki la , na szkodę 
50 koron, w redakcyi „Gońca" na 150 koron, w 
restauracji Apollo przy ulicy Wałowej na 2t> ko
ron, w filii gimnazyum VII, w gmachu Bernardyń
skim. w biurach wyższego sądu krajowego, w re
stauracji Gartunkla, przy nlicy Sykstuskiej na 150 
koron, W biurze inspektoratu technicznego nadzoru 
kotłów parowych, przy ulicy Cichej na 300 koron 

w magazynie Stromengera przy placu Smulki.

Dali o godz. 8 rano zebrali się goście ezetsuy 
w mleczarni p. Dobrzyńskiej na plantach, skąd u- 
dali się trzema grupami ua uałsze zwiedzanie mia
sta pod przewoąnlutwem członków- komitetu dla 
przyjęcia wycieczki czeskiej w Krakowie.

Przyjęcie w izbie rękodzielniczej.
O godzinie 11 przedpołudniom odbyło się stara

niem Izb., rękodzielniczej i Cechów krakowskich w 
sali na Kotłowem uroczyste przjjęoie przedstawi 
cieli praskiej rady miejskiej i oze.skich rękodziel
ników, biorących uaział w wycieczce,

W nader efektownie zielenią 1 kwieciem przy
branej sali, zgromadzili się przedstawiciele ręko
dzielnictwa krakowskiego z prezesem r. m Koso- 
buckim na. czele, który wystąpił we wspaniałym 
stroju polskim.'

Około godz. 11 zjawili się goście czescy, przy
witani przez orkiestrę weteranów wojskowych, u- 
mieszczoną na galeryi,

lierwszy przemówił p. Kosoouokl, wyrażając ra
dość, że rękodzielnictwo krakowskie może przyjąć 
przedstawicieli rękodzielników-czeskich I przedsta
wicieli raJy miasta Pragi.

P, Kosobucki wskazał na w, że rękodzielnictwo 
polskie i przemysł polski spóźnionym krokiem dążą 
za przomysłem czeskim i biorą przykład Z Cze
chów. Podstawą ekonomicznej siły narodu jest 
właśnie przemysł i tu bierzemy przykład z Cze
chów.

Przybycie Wasze powi-ala z sympatyą nasze 
miasto.

Przybyliście tu —  mówił p. Kosubucki —  nie dla 
odnowienia przyjaźni, albowiem przyjaźń wiącała 
już naszych przodków, którzy wspólnie przelewali 
krew na polach Grunwaldu. (Huczne brawa). Obo
wiązkiem naszym jest Drzyjazń tę Zachować 

utrwalić, a nie oanawiać.
Następnie Imieniem rady m. Pragi przemawiał 
J i r o n s e k dziękując za przyjęcie, imieniem 

rękodzielników morawskich przemówił p. Arnold 
L a n d a  i p. H o v u r k a ,  który wskazał na to, 
że gdy w r. 18t>3 naród polski chwycił «a broń, 
Dy zrzucić z siebie jarzmo niewoli, wtedy wiele 
młodzieży czeskiej pospieszyło th szerogi walczą- 
oych o wolność.

Następnie przemówił weteran z r. 1863, Czech 
p. Brzeznovsky, a wreszcie zabrał gioa redaktor 
„Dźwigni11 pisma haadlowo-przemysłowego p. K c- 
r o d t y ń s k i  ze Lwowa.

Po przemowie prezydenta miasta dra Lea, który 
zaznaczył, że przyjaźń polsko-czeska ma gtębszy 
podkład, a odrodzenie narodu czeskiego przyszło do 
skutku dzięki patryotyzmowl mieszczaństwa cze
skiego, wygłosiło przemówienia jeszcze kilku ucze
stników bankietu, poczem serdeczna pogawędka to
czyła się przez czas diuższy.

Oplata berlińska
Berlin. W kompetentnych kolach poiitjcznycn 

utrzymują, że ta  razie n ie  m a n i e b ś z p i e -  
c z e ń s t a  w o j n y  grecko-tureckiej a to wsku
tek starań mocarstw i odpowiedzi Greoyi na 
notę rządu tureckiego.

Rzekome ^oroznońenie.
Praga. „Nar 1 ustyk donoszą z Londynu, że 

korespondent tego dzienmsa dowiedział się od 
tamti szego ambasadora włoskiego, że w spra
wie Krety przyszło do z n p e ł n e g o  p o r o z u 
m i e n i a  i niema niebezpieczeństwa wojny.

Hdjazd do Częstochowy.
Goście czescy, których obecne odwiedziny w na- 

szem mieście s^aty się pamiętnym i doniosłym wy
padkiem, odjechali do Częstochowy o godzinie 2 
m. 55 popołndnin.

[mieniem krakowskiego komitetu gości czeskich 
odprowadza do Częstochowy r. m. dr Adam Dobo- 
szyński.

tyraw ta ttM Ł
Dzisiejsze wiadomości o rozwoju konfliktu 

turecko-greckiego z powodu Krety brzmią zno
wu bardziej pokojowo. Wielki wezyr oświad
czył nawet, że niebezpieczeństwo wojny, które 
wczoraj wydawało się bardzo groźuem, zostało 
zażegnane, aczkolwiek „niepokoi" go znana z 
wczorajszych depesz odpowiedź Grecyi na notę 
turecką. Widocznie politycy tureccy sami nie 
pragną wojny, która oprocz sukcesów orężnych 
nie rokuje im żadnych korzyści trwalszych, po
nieważ Europa pod żadnym warunkiem nie po
zwoli na zbyt dotkliwe upokorzenie Grecyi. — 
Tak, jak się w tej chwili sprawa gierka przed
stawia, można przypuszczać, że ostatecznie po 
wielu notach, konferencyach i przedsta wieniach, 
rzecz cala zostanie nadal puzoslawiona w za
wieszaniu aż do jakiejś 'cnej do wznowienia 
je j odpowiedniejszej chwili. Kreta będzie „de 
facto" prowincyą grecką, „de nomme" zaś do
meną jego sułtańskiej mości Mobameda V, sta
nowiąc nadal trwały powód do wznowienia w 
razie potrzeby całego spora na nowo.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dn. 11 sierpnia.)

Politycy tureccy o półcieniu.
Berlin. W ojskowy attachó turecki w B e r l i - .  

n i e ,  E n  w e r  b e j ,  oświadczył korespondentowi 
,.N. Fr. Presse", w kwestyi kreteńskiej: Rząd 
turecki poniósł dla utrzymania Krety tak w i e 1 
k i e  o f a r y ,  że gotów jest z b r o m ą  w r ę 
k u  piaw swych do Krety bronić. Raz musi być 
ta kwestya jasno postaw iOna. Ludność turecka 
idzie rządowi na rę k ę . . . .  . ,

Konstantynopol. Wielki wezyr oświadczył ko- 
respoDdei*t'owi „N. Fr Presse", że niebezpie
czeństwo wojnt ne razie jest z a ż e g n a n e .  
Rząd turecki nie stawiał Ort.jyi żadnego u l t i 
mę . n m,  a nota posła tureckiego w Atenach, 
była tyłka zapytaniem, które dopiero na drugi 
dzień zakomunikowano ambasadorom mocarstw'. 
Chociaż odpowiedź Grecyi jest raczej n i e p o 
k o j ą c ą ,  Porta ma z n.ą rozpocząć r o k o w a 
nia.

Wraieale odpt* wlciizl greckie}.
Salonika. Odpowiedź grecka wywołała w tu

tejszy cli kołach komitetu młodotureckiego w i e l- 
k ie  w r a ż e n i e .  Członkowie komitetu zapa
trują się bardzo p e s y m i s t y c z n i e  na sytua
cję.

IH*'» gęsia turecMe^o.
Konstantynopol. Ponn raż nota grecka zwala 

wszelką odpowiedzialność za wypadki na K r e 
c i e  na m o c a r s t w "  o p i e k u ń c z e ,  praw
dopodobnie Porta udzieli przecież swemu posło
wi w Atenach u r l o p u  n a  c z a s  n i e o g r a 
n i c z o n y  i nie zaprzestanie przygotowań wo
jennych; mimo to panuje przekonanie, że do 
wojny m e  przyjdzie.

Sweslyti Hag1 greckie).
Kanea. Wczoraj wieczorem odbyła si| k o n -  

f e r e n e y a  k o n s u l  ów  mocarstw opiekuńczych 
z przedstawicielami rządu kretenskiego, w spra
wie wy wieszenia f l a g i  g r e c k i e j .  Rząd z i- 
pewnił konsulów, że gdy tylko usunięte będą 
niektóre trudności, flagę grzecką się zdejmie.

Siii m m  w szwecyi
Stroik trwe w ca«ej siie, a nawet nieco zwię

kszą się. I  tak w Sztokholmie tramwaje zasta
nowiły rncń zupełnie, a wszystkie drnaamii w 
kraju zawiesiły pracę. W  stolicy coraz dotkli
wiej odczuwać się daje brak śrot.tów żywności, 
a drożyzna równocześnie ogromnie wzrasta. —  
A ’ 6 Wśzędzle panuje spokoj, nad czem czuwają 
delegaci strajkujących. Przyczynia się do tego 
również taktowne postępowanie poLcyi

Ażeby w Sztokholmie udowodnić niejako in 
anima vil* 1 siłę strajku, kierownicy strajku o- 
śwmdczyli, że uważać będzie za łamistrajków 
wszystkie te osoby, które nie mając od kiero
wnictwa Jegltvmacyi, rozwożą środki żywności. 
Chodzi o rozwóz mleka, który uskutecznia per- 
sonal biurowy przedsiębiorstw.

Strajkujący twierdzą, że mogą jeszcze co naj
mniej przez 3 tygodnie świętować, gdyż rozpo
rządzają kwotę 20 (?) milionów. Jak donos 
„Zcit am Mittag", związek robotniczy ma go
tówką przeszło 2 miliony mai ek, a 15 milionów 
pod postacią zobowiązań się członków Związku, 
Do tugc dodać należy kredyt na sumę 10 mi- 
icnów, który Związek wyrobił sobie przed wy- 
iuchem strajku w bankach.
(Telegramy „H. Reformy1* z dnia 11 sierpnia). 

Slrajb w Sztokholmie.
Berlin. Ze S z t o k h o l m u  donosi „Beri. Ztg 

am Mittag", ze strajkujący robotnicy mają dość 
środków, by wytrwać jeszcze t r z y  t y g o d n i e  
w s t r a j k u  Dziś rano po jawno się rozporzą
dzenie królewskie, znoszące przymus numerowa
nia samochodów, przez co spodziewają się zwię
kszenia ruchu.

Sztokholm. Dwa dzienniki wyszły wczoraj 
w  zmniejszonym formacie. Prócz tego jeszcze 
jeden dziennik wydał wczora1 swój numer. Fnnk- 
cyonaiyusze kolei miejskiej postanowili wczoraj 
wytrwać w strajku. Towarzystwo kolei miej
skiej zamierza od dziś począwszy, przy pomocy 
wyższych urzędników utrzymać ruch. Giełda za
chowuje się spokojnie.

Powracają do pracy.
Norkfipping.- Tutejsi urzędnicy kolei miejskiej 

postanowili pracy nie wstrzymywać. W dwóch 
wielkich frabrykach p r a c ę  p o d j ę t o  n a p o -  
wr ó t .  Także 300— 400 robotników fabryki że
laza w bojhoim  zdecyaowaio się pudjąć pracę.

■mi—  ii miii iwiii imrrn p i

czsrpaniu. Pozootałe w niewielkiej iloćci karty 
w°tępu pozostawiono wyłącznie tylko dia przedsta
wicieli ii stytucyj Społecznych. Ogółem przybędzie 
do Warszawy 238 Czechów, reprezentujących 52 
towauystwa. Komitet warszawski znalazł się więc 
początkowo w kłopocie, liczono bowiem ty Izo na 
150 uczestników wycieczki. Dzięki jednak energii 
gospodarzy, znajdzie się dość miejsca dla wszyst 
kicn.

Wiele pięknych mieszkań w domach, przy prze- 
jeździe Ozecfiów przez główne ulice miasta i pod
czas ich pobytu, będzie udekorowanych kwiatami, 
dywanami 1 emblematami czeskiemi

Wspaniale mają być przyozdobione hotele, gdzie 
goście czescy zamieszkają: Europejski, Bristol,
Briihlb f Rzymski.

—  Po uzyskaniu zatwierdzenia planów, oraz na
gromadzaniu materyałów budowlanych i połączeniu 
placu hndowy z wodociągiem miejskim, w tych 
dniach wznowione będą roboty przy budowie ko
ścioła na przedmieściu Szmulc yizna, fundacji M1- 
cnałowej Maryi ks. Radzlwlłłowej.

—  Nowy kościół n» Pradze, według projektu bu
downiczego p. Lukaszs Wolskiego, będzie w kształ
cie starochrześcijańskiej bazylik rzymskiej, zajmie 
obszerny plac przy zbiegu ulic Kawęczyńskiej ; 
Siedleckiej, z frontem od strony nlicy Siedleckiej 
1 wzniesiony w dzielnicy, zamieszkałej przeważnie 
przez kDsę rctotniczą, pracującą w sąsiednich za 
kładach fabrycznych.

—  Oprócz zewnętrznego odnawiania gmachu zam
ku królewskiego od strony wschodniej, dokonywane 
są także obecnie roboty przy gruntownem restau
rowaniu sal „dębowej" i „cisow ej", ta ostatnia, 
przeznaczona niegdyś na sypialnię królewską, cała 
zdobna inkrnstacyami z drzewa cisowego i bronza- 
ml. Przy restaurowaniu sal odbywa się także od 
nowienio starożytnych mebli i przedmiotów, stano
wiących ozdoby tych komnrt królewskich.

—  Warszawski konsul generalny rzeezypospoli 
tej francuskiej p. Ne; ren Buussaioąue de Lufont 
(Br. dfAnglandeJ otrzymał dość niespodziewanie pia 
mo z Paryża, odwołujące go z Warszawy. Otrzyma 
on miejsce konsula w Barcelonie. Pan d’Anglaude 
objął w roka 1905 konsulat w Warszawie, dokąd 
przybył z Medyoluna, przedtem był konsulem w 
New-Orlo»nie. W  literaturze francuskiej nazwisko 
jego znane jest. jako romansop.sarza.

Nazwisko nowego konsula jesznze nfe jest 
znane. Czasowo obowiązki konsula pełnić będz:e 
wice-konsnl p. Durier.

Śmierć profesora. Profesor uniwersytetu w W ię
dną i kierownik drugiej kliniki ginekologicznej, 
dr Alfons Rosthorn, umarł nag’ e, podczas polowa
nia kole Sekan w Scyryi. Zmarły liczył 52 lat 
życia. ^

ołlatlomolcl „M  Mmf
z tinla 11 sierpnia, 

i odrót nhoUdiiinilsa.
Lussinplccolc Namiestnik Dobrzyński przy

był tu z Brioni (z Sardynii) 
dwa dni

i zatrzyma się tn

A e t o r m z  ‘ in a Ł /jó w
Ischl „N. Fr. Presse" dowiaduje się od oso

bistości dobrze poinformowanej, że R a d a  m i 
n i s t r ó w ,  jaka odbedzie się 18 b. m., nie bę
dzie się zajmować, jak twierdzono —  zmianą 
przedłożeń —  dotyczących r e f o r m y  f i n a n 
s ó w.

Minister Biliński stoi na tem stanowiska, że 
przedłożenia te mnszą w n i e z m i e n i o n e j  
f o r m i e  przyjść pod obrady parlamentu.

S tfa r n ia  C Ł e s k c - n t e m l e c a l e .
Praga. Cała prasa czeska grozi dzis z powo

da starć czesko-niemieckich w Wiedniu Schwe- 
cfiacie b o j k o t e m  t o w a r ó w  n i e m i e c k i c h .

Qr"źtr Dzarrogórsłile
Wiedeń, ..Ungar Koresp." donos . Wśród pe

wnej części ludności C z a r n o g ó r y  daje się 
od pewnego czasu oacznć ponownie u s p o s o 
b i e n i e  w o j e n n e  — skierowace p r z e  c i w 
A u s t r y i. Jak wiadomo, 20 lipca statek „ 
tersburg" przywiózł w p o d a r u n k n  c e r -  a 
b r o ń  i a m u n i e y ę  dla Czarnogóry

P r/j wyładowaniu statku, przyczem obecny 
był jeden z g e n e r a ł ó w  r o s y j s k i c h ,  czar
nogórski m i r . s t e r  w o j n y  wygłosi! m o w ę ,

Odpowiedzialny redaktor: 

E o n c t & a t y  ? r a f i a v b k L  
..W yaaw ca:

M ł c D a l  K o u o p i ń s f - i L

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w  tym  dziale m e p och od zą  od 

redakcyi).

naturalna, w Auslro-W ęgi zech i Niemczec h 
z wód najobf szczawa, Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1821 28 194

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

W O J C I E C H  K A P E R A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24

(w domu X X . Emerytów) 
odznaczony najwyższą uagrodą na wystawie w Pa

ryżu 1908 ł , wykonuje l ma na składzie

fto u w łe  m ę s& le , d a m sk ie  I  dziecięca
z najlepszego materyału, 269

według fasonów francuskich i angielskich.

2ALACE-R9TLL
Nowy dom | jia K ą  Największy 

otwarry w marcu U f n i M  i na, wykwiutniejszy 
J 909 r. r i U j j l l  hotel *  Fradze

Herrengaase, u bezpośr. WrAoUci
dworców ktlej. 4634 7 ]2  

Apartamenty. Auto garage.
140 pokoi, począwszy od 3.60 koron.

UjaSy i Jeao postrach.

wszelkie inne przetwory. Dzieci, tą mączką żywio
ne nie doznają przeszkód vt trawieniu i nie są 
narażone na niebezpieczne cnoroby letnie. 194

Potrzebny stenograf
obznajomiony z terminologią lekarską. Wiadomość 
ulica Lubicz L. 28, prof. Bujwid. 5046 2 3

dla wieku niemowlęcego ■. cnoleryna, biegunka-
nieżyt je lit l t. d., można tam najłatwiej przezwy,

. . . .  , . . o -  .  - 1 gdzie się używa mączki „Kufeke“ stale,
W której zaznaczył, że V»Jjny C za rn og óry  Z Au- I jako pokarmu. „Kufeke" Błuży dzieciom lepiej, niż 
stryą nie da się uniknąć.

Ministei wojny wyraził nadzieję, że najdalej 
za ośra  m i e s i ę c y  m o n a r c h i a  a u s t r o -  
W ę g i e r s k a  będzie ukarana (I)

K o & I o r e n c y a  A lb a ń c z y k ó w .
Wiedeń. „N. Fr. Presse" dowiaduje się, że 

w najbliższych dniach odbędzie się w Wiednia 
konfereneya wybitnych A l b a ń c z y k ó w  w 
sprawie nrzywilejów albańskich i stanowiska 
pariyi młodotureckiej wobec Albańczyków. —
W  konferencji weźmie udział znany poseł al
bański I z  m a i 1 K e m a I b e j.

S y t u a c y a  w Eiszpanil.
Madryt. Rząd wysłał kilka oddziałów piechoty 

i konnicy do B a r c e l o n y  i G e r o r y  I in ie  
kolejowe są pilnie strzeżone, aby nie dopuścić 
do zamachów. Obawy żywione wczoraj co do 
Barcelony okazały się płonnerii,

Po zamknięciu auraern*
Kraków, 11 sierpnia

Z Warszawy. (Na przyjęcie Uzecbów. Nowy 
kościół w Warszawie. —  Odnowienie zamLu kró
lewskiego. —  Ustąpienie konsula francuskiego.)

  V komitecie warszawskim przyjęcia Czechów
ruch wre przez cały dzień do późna w nocy. Bi
lety na bankiety w obu resursach są już na wy-

Korsa telegraficzne,
Wiedeń, 11 sierpr ,4. (Giełda południowa.)
Maiki 117’83 Henta matowa 95-90. Kentr koioiww* 

węcierska 92-55. A W e  sustr. zaki. kred. 6 ,7 50. Akey* 
węg. liku  kred. 757-50. Akoye Ang.u^anka 2«8-ó0. Atoy* 
Unionba-iku 553-50. Akoye iankTH-einu 532-75. A key«£“ *
derbmiu 0—•—. Akoyi kMe. paistwowjOJ / •
bąrdy 1 0 9 --. Akcye la-rjkl ^ n i  f i 0 a J

9678‘- ’ * %mM*185-—. Hibłe 253 75.
t spuJobienit spoko. ue.
Berlin II  sierpnia (Giełda poranna.)
Akcye’ kredytowe 201-10. Tow dyskontowe 133 75. 
Upoar oienie: spokojne.

Giełda zbożowa.
3-iap szt, 11 sierpnia. Pszenica uł październik 13-53 

do 13-54; pszenico ia kwiecień od 13-73 dc 18 74; żyto 
na psźdz.ernik J-78 do 8*79; owiei na październik od 

4 do 7-48. kukurydza na lipiec od 0-— do 0-— ; ku
kurydza na sierpień od 7 54 ao 765-; kukurydza na maj 
1919 r. od 6 96 do 6-97, rzepak na sierpień od 13-80 do 
lb  90. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęó kupna mierna, usposob'enie słabe, 
deszczowo.

—  N i e m a  l e p s z e g o  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k : 

K r a j o w e  M y d ł a  p r z e t ł u s z c z o n e  h y g j e n i c z n ę  W . B r a c l i ^ z l ą r n o w a .

Euzmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chrom od iiszai, szorstkości i pąsamia skóry. N iszczy piagi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Bo krótkim ożycia widoczne są najlepsza rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym M - i - J  — i  a — - i - - 44 l l — l . L -  „ i  r i ł . .—  40



Nr. 564. N O W A  R E F O R M A , Środa Al Sierpnia 1909.

Bibułki do papierosów 9 5 u e C 6

Wszędzie d o  n a b y c i a .
Tutki do papierosów ta

Hloily, m w m  W M k i
2 k iłkuieton praktyką, poszukuje posa
dy kontrolora, rządcy tub kasyda, n.i 
ordynaryę lub tantyemę złoży kaucyę.

Zgłoszenia przyjmuie Administracja 
nN. Reformy” pod EL EŁ 5032 i  2

F n r r . f t n m L  handlu korzennego po- 
r  IIIUL/ 11% trzebny zaraz

Zgłoszenia pod O. H. 25 poste rest.
Kraków. 5013 i 3

Ser ©tka
w  K rakow ie . P oste  restante Z 2, 
b . m . list o trz j m any ? 5031

„Julian**.
ę t l l d o n n i  znai (}?ł pomieszczenie, zdro- 
0 lUUCIłuf wy, obfity wikt i dozór 
w naukach przy ulicy Krowoderskiej 
L. 49, I. p., drzwi na lewo. 5025 1 10

Potrzebna Kssyerha
na pół dnia 5033 1  3

t j  f abryHi  u /n j o w  cuhierniczycli 
Józefa Siermontou/skicgo u  Kranowe.

n  iijN H  znajdzie umieszczenie od 15 
a U li 14 b. m. w  niurze fabrycznem. 
Wymagana znajomość korespondencyi 
oraz ładne pismo. '  5017 '

Oferty pod W. D. poste restante Kra
ków za okazaniem kwitu inseratowego.

skład lortepianew, pianin i tiannomum.
poleca 121 177 O

najlepsze instrumentu 
firm Rrfljouyc,1!.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Fdirbara, Wirtlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

ZAKOPI IŁ
Poszukuje cię osoby inteligentnej, nie

zależnej, jako wspólniczki do elegan
ckiego pensyonatu z wyrobioną klien
telą, z kapitałem 1500 koron. Zgłoszenia 
nadsyłać: „ L u d o m i r z e * *  poste rest. 
Z a k i p a n e . R337 1  3

W ydział Towarzystwa gimnazyalnego 
w  Łańcucie rozpisuje dodatkowo

z terminem do dnia 19 sierpnia 1909
włącznie, na posadę ukwałifikowanej 
siły nauczycielsKiej, ktoraby obok in 
nych danych posiadała także kw alilikacyę 
do nauczania języka francuskiego. Po- 
bury wedle umowy.
Z a  W ydz.ał Towarzystwa, zarządzają
cego prywatnem gimnazyum mięskiem 

z prawem publiczności w Łańcucie 
Jan Cetnarski

6023 1 3 burmistrz.

i l  >1 l i  I I  w miasteczka prowincyonalnem, 
U  1 l l l m  koło Krakowa, poszukaje boi hal 

le :a  (izraelity) z podaniem „'■umcalnm yitae'1 
poa , J* Bi £75.“  poste restante ‘ tra k ów , 
ca l  Kazaniem kwitu inseratowego. 5028 1 3

Polska Spółka spożywcza w 
B r z e s z c z a c h  (poczta Jawiszowice) 
poszukuje

KasycrM
rutynowanej, obznrjomionej z buchalfce- 
ryą Pensja  miesięczna 80 koron, wolne 
mieszkanie 1 światio, opał po zniżonej 
cenie.

Posada zostanie obsadzoną z dniem 
1 września b. r. Do polania należy 
dołączyć odpisy świadectw. —  Podania 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi.

5022 1 3 Zarząd.

Szyny,
= titózki
b c ie M ło & s ,  =

c frM te  i 
zwrotnice
do kolejki wąskotorowej.
w używanym, lecz zupełnie do
lo.ym Btanie utrzymane (ewentual
nie częściowo' okazyjnie i natych

miast do sprzedania

E. Gleldzlftskl
Lwów, ul. Iaqieilahska 3.

502] 1 2

z ukończoną II klasą gmin, lub realną 
p o trz e b n y  do fabryki wyrobów cu
kierniczych ś z e ia  S ic iu c c ito -  
w ik ie g o  w  K ra k o w ie . 50341 3

Knnilyflnt nfltJtóstary
katolik, z kilkuletnią praktyką prowin- 
cyonalną, poszukuje posady na Śląsku 
wschodnim. Zgłoszenia Ulpianus poste 
restante Kraków. 5001 2 4

S p ^ l n f - i c a
izraelity, ze znaczniejszą kw >tą od 10.000 do 
12.000 K poszukuje sie do założenia większego 
interesu, bardzo korzystnego, który przyniesie 
czystego dochodu 40°/0, w jęanem z większych 
miast. Jao yi. Zgłoszenia poi M. U. 50. poste 
rest. Z a k liczy a  nad Dunajcem. 4904 3 5

flipirnnt lau rtratRi A p t e k a

znajda umieszczenie zaraz. Wiadomość a p tek a !^  Kolbuszowej poszukuj0 młodszego 
w Żmigrodzie. 5010 2 3 magistra farmacyi. 4 9 3 5  5  5

P a s m a

Wózki resefkowe, i S S s S
czerfaeton tanio do nabycia. Kraków, 
ul. Starowiślna 2S, Himelblau 4623 8 8

Nowość! U/arszau/ianka!
Czekolada wyborna mało słodko wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników
A D A M A  P I A S E C K I E G O

w Krakowie 434b 21 o 
ni. Długa, 12 — ul. Fldryafi&ka 2.

.......   ,W, , . . . . ..

W  pobliżu  G im n a z p m  św . lu n y
wygodne mieszkanie z calem utrzymaniem dla 
pp. Studentów u matki nauczyciela szkół śre
dnich. Kraków, ul. Podzamcze 1. 3, paiter na 
prawo. 4940 3 3

PoKóJ ofczerry i sntiiy
w górzystej i lesistej okolicy obok Zakopanego, 
z catem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia. 
Adresować: Leśniczówka w Witowie, poczta 

Chochołów 5014 2 4

ŁDkcmtbila z  młacnrn’g
firmy angieiskiej Clayton & Siiuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca. z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze
dania —  Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6.

4635 19 O

HĆlllfQ n n n ia n a if  uczęszczających do 
n  I Ad |)ul bi lGR szkół, przyjmie na 
mieszkanie z utrzymaniem, warunki przy
stępne, fortepian aa żądanie. Kraków, 
ul. Felicyanek 15, II. p. 4953 4 12

Znakomity pedagog
akademik, celujący maturzysta, poszu. uje po
sady guwernera w Zakopanem lub też zagra
nicą. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Rerormy" 
pod 5004. 5004 3 3

11033 k m
potrzeba na II hip. po kasie bankowej 
na realność w obrębie Krakowa, oraz 
domek z parcelą zalesioną około 200 
sąż. Q  tuż przy dworcu kolei w Zako
panem, do sprzedania lub zamiany na 
parcelę w Krakowie. Zgłoszenia pod 
adresem W A. L. 330 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 
Pośrednictwo wykluczone. 4858 3 3

na kółkach 5019 i 2

do jazdy po chodnikach, asfalcie 
i t. p. —  polecają

R e t o i i S ^ ć ł R a
Kraków, Jfynck 37.

L. 128/09, 5020 1 3

m ih fi.
Gmina Prądnik Czerwony zamierza 

wybudować studnię z kręgu w betonu- 
wych.

Mający chęć wybudowania wspomnia
nej studni, zechcą złożyć swe oferty 
w Urzędzie gminnym najdalej do d n ia  
15 s ie r p n ia  1939  r . do godziny 5-tej 
wieczór.

Warunki budowy można ■przejrzeć 
w Urzędzie gminnym.

Watę ud tłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ położniczych.
„ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełniane do celów opatrunkowych i 
nrzemysłowych.

W atę ko’orową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa

trunkowe.
Wyprawy dis rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 36 0

Fabryka opstrunkes) chirurgicznych „UIS“
(Wra M, L. DobrowoIsKiego)

w Podgórzu - Krakowte ' we Lwowie 
Czarnieckiego 6.

Znak ochronny na op itr"ukach ch: rurgi- 
cznych czerwony krzyż z lite .m . w pośrodku 
M. L. D. i tylko t_k'e przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Teob Rjzmaitoki a Mu ItrakuwsKiiii.
W  program od 1 do 15 sierpnia 1909 roku, “ l a

Jozef Goleman, niezrównana tresura zwierząt różnego rodzaju. Les Qua- 
tre Bergeres, śpiew i tańce (kwartet). Les Pandos, ekwilibryści w sile 
ręcznej. Smitte &  Smotte, parodya zapasów. Seppl Werner komik mi- 
iuiczno-transfuimacyjny Shurp &  Conrad, komiczne gry. Les Gignac, 
francuscy eksćentrycy. Siostry Clarence, szwedzki duet wokalny. 276197 0

Wielce Szanowna Gospodyni!
Proszę spróbować

ze znakiem 
ochronnym „

ze znakiem 
ochronnym ,,

S k u t e k  j e d y n y !  

S / v . a  j n  M u n l i ,  faoryka mydła, Ż y * v i e c .
975 50 50 

Rok zał. 1846.

^  Już wyszedł i drJP.3 %
cenuk llusfow auy sziacLetnyct. zoot ozimych — firmy

— Dom rolniczy

Ernest Eafi:&en w KraHowie
i R A W W W W W to W M W . ¥1

4870 2 3

G O E R 2 A
b i n o k l e  t r y e d e r

najlepsze p ryzm ow e lo rn e tk i 
do teatru, jK łd ró ży , na w y- 
Scig i, polow anie, dla wojska  
i  m a ryna rzy , jakoteź i n n e  
szk lą  ko nstrukc y i G a lile u sza  
z  na jlepszą  optyką p a r y s k ą

G O E R Z A
Anschiitza ciemnia

tud zie ż inne  słynne w yrob y. 
N ajnow sze  modele nowocze
snych typów  ciem ni po na j
n iższyc h  cenach na dogodne 

miesięczne

Zapewniamy, że każdy swój przedm iot wykonaniu nie od p o 
wiadający przyjm ujem y napo wrót bez tru iu o»c i. N-a życzenie 
szczegółow e oferty i fachowe rady. Bogato ilu s tro w a n y  k a ta ln j 

Oiemni zadarmo opłacony.

P I  A L  F B f i U N D
W ie d e ń , VI 25  M e r ia ta ih e rs tra s s e  9 5

—- **rł**SC
2644) 17 0

znany fuiubiony ś r o d e k  d o  t ę p i e n i a  w ł o s ó w  
E S P X L A T am “

do zuoełnego wytępienia włosów na twardy, ręKacb- ramionach i t. d. 
zastać teraz ulepszony i działa szybciej niz lawniej. Cena małego flakonu 

10 K, wielkiegu 20  K. 3403 8 8
COB£RT FISCHSH, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej- Wiedeń, L, 
Habsburgeragsse 4 teraz: Wlefle", I., SaKatorgssse II (Pass-.oerplatz 2). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, I., Kóhlmarkt 11; apteka Korwilla. I ,  
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki n ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakiteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opfacon"

Rozpisanie oferty.
r,*

Celem zabezpieczenia wykonania zbiorników zie
mnych. dla przechowania ropy ^  lasach rządowych 
w Dąbrowie Kołpieokiej, koło Drohobycza, zaprasza 
się mających chęć objęcia teęo przedsiębiorstwa, aby 
wnieśli swe oferty do d iiia  17 Sier*psit3 r .
do godziny 12-tej w południe w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie.

Przedmiotem tego rozpisania ofert jest budowa 
36 (trzydziestu sześciu) zbiorników ziemnych o uży
tecznej pojemności po 15o0 cystern (jedna cysterna 
równa się lO.OuO kg. ropy).

Budowa zostanie rozdaną albo w całej ilości 
36 zbiorników, albo w 4 grupach po 8 zbiorników 
i w jednej grupie, obejmującej 4 zbiorniki.

Plany projektu, opis budowy, ogólne i szcze
gólne warunki budowy, można przeglądnąć do dnia 
15 sierpnia 1909 r. w Departamencie wodnym c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, w godzinach urzędowych.

We wspomnianym Departamencie wydaje się 
także odbitki tych elaboratów, jakoteź druki na 
oferty. —  Bliższe wskazówki o formie i osnowie 
ofert znajdują się w ogólnych warunkach budowy.

Nie odpowiadające tym warunkom oferty nie 
będą uwzględnione.

We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1909 r.
Z  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a .

pisząca biegle l „  maszynie, poszui:n e posadj 
Adres pod „H. Ł 1 poste restante Hopctyce. 

5005 2 3

uT .^poczynający zawód, lub knpcy v. do.- 
• “  rzałym wieku, poszukujący posad w Niem
czech, również akademicj przyjeżdżający dla 
studyów otrzymają bezpłatnie prospekt L. V. 
4722, Rud Mosse. Lipsk. 1726 3 0

t t in o p n a  Kuracyjne
najiepszj gai inek deserowy, słodkie, wieltue, 
couzleń świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Miod 
kwiatowj z r 1909, najlepszej jakości, 5 kg. 
puszka K b 50. — Ł. Altneu, Versecz 8, 
W ęgry . 4983 2 10

Dla przeiezdnyih
lub na czas dłuższy, pokoje umebl. % utrzyma
niem lub bez. Krupnicza 10, II p ■ 4888 4 8

Oo rodziców i opiekunów.
Pjzyjirtt; 4 ■ u lu i t ó w  klas od I do IVr szkół 
średnich, z uałitowiłeui utrzymaniem, mie
szkaniem, opałem, światłem i obsługą; pokój 
osobny widny, słoneczny, suchy, obok plant tuż 
przy Gimnazynm, tudzież z bezpłatną po
mocą w nauce codziennie, z gwara zcyą 
za wyn:b dobrych świadectw, ( i pitką tro
skliwa. dom katolicki) tylko po 50  koron 
m ie s ię cz n ie . Wiadomość J S R. Kraków, 
ul Podzamcze 1. 20, II p. oficyna na lewo. 

4889 3 10

W ?
pocf budowę w Krakowie. Oferty pi
semne przyjmuje inżynier Fłisowski w 
Podgórzu. 4977 3 3

i zupełnie suche- 
liiu go i słonecznego, 

złożonjgo z 1 p o k o ju  i Kuchni, lub 2 
pokoi bez kuchni ale ż wygodami, łub 
2 pokoi z kuchnią w suchej części mia
sta na Darterze lub 1 piętrze od wrze
śnia, ostatecznie od października, o ile 
możności z widokiem na ogród. Zgłosze
nia tylko listowne pod „ S .  O. 4 9 9 0 .“  
do Adm inistracji „N. Feiormy” .

5113 i t e O I  W M M ta lS
zostało otwarte od 1 sierpnia, przy ul. 
Teatralnej Nr 45. 4968 4 4

tatów ślekmtrolora
lat. Kwalifikacya: ukończona wyższa lub śre
dnia szkoła rolnicza albo lasowa i odpowiednia 
praktyka gospodarska. Wynagrodzenie całe przy
zwoite utrzymanie, oraz 800 do 1000 K pensyi 
rocznie. Interesowani zechcą przysłać odpisy 
swych świadectw opis dotychczasowej dzia
łalności franco dc Lwowa, poste restante pod 
„A . Z. C.“  4947 3 3

wyśmienite słodowe irarmelki 
n&dziewane przeciw kaszlowi

do nabycn w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M, Dutkiewicza, A. Frassa, M, Jablo- 
nera, S. Nikła. P. Korna, J  Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z>. Nasalika. 71 2 30

Italt t  M lJ j
2'7.i K, franco za zaliczką, wysyła Maimann, 
Zaleszczyki. 4877 4 4

P a ra  k o n fl
16 miary karych, powozy, wózki, szory 
w wielkiej ilości ao sprzedania, po przy
stępnych cenach, u Stanisława Bocheń
skiego w Nowym Sączu. 4957 2 8 1

Jf.rlUBil rrillTZA
udzielają Iekcyi osobnych i zbiorowych:

F ran cm s z wyższ. wykształ.

J ta g iik  z wyższ. wykształ.

N ie m ie c  z wyższ. wykształć

m v c h  z wyższem wykształć, 
K ra k ó w , H o ry r r ts k a  2 5 , I  p.

4926 4 0

H !
potrzebny zaraz. rJ’ylko obeznany z pra
ktyką w Towarzystwach zaliczkowych 
i dobrze polecony, może się zgłosić w 
dyrekcyi Stowarzyszenia „Wza/emna po
moc” w Podgórzu. 4991 2 10

4984 3 3

ZHIAHA LOKALU!
Od 1 sierpnia 1909. -  Biuro rzecznika.

P A T E N T Ó W
M. Gelbhausa znajduje się w Wiedniu 
V I., M a ria ta ilf«rstra sse  Nr 3 7 .

4203 7 O

T2P70lf •fllfuph p0 Cfiaie ni!:ikieJ d0* I u u t u l l  nu  I j  uli starcza na zamó
wienie Samuel Himelblau. Kraków, ul. 
Starowiślna 28. 4624 8 8

Rutynowany korespondent ciem.
samodzielny buchalter, bilansista i 

biegły pisarz maszynowy z dłuższą pra
ktyką zawodową w pierwszorzędnych 
iirmach krajowych, poszukuje odpowie
dniej posady. Zgłoszenia pod „Z. A. 
516.“ poste restante Kraków, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 5015 2 3jg

Winogrona temp
skwinie wybierane, bardzo piękne, 3 K, gru
szki soczyste, najlepsz" jabłka stołowe, słodkie 
śliwl-i, i i wisYła J. MUlićf. właściciel win
nicy w Kiskunhaias, Węgry. 6002 3 10

rytowany adjunkt
obrońca w sprawach karnych, poszuku
je posady kandydata notaryamego.
Zgłoszenia pod 
ministracyi „N.

JfP. R. 4986.“ do Ad-
Reformy” 4986 2 4

E t c  ^ f T z e d a n i a
4 świeczniki gazowe, każdy o 3 lampach, sza
fa ośmiokątna, 3 metry wysoka, górą oszklona, 
2 gablotki płytkie, 3 metry wvsokie, z szyo.mi 
lustrzanemi, lada bklepowa. Wiadomość w księ
garni katolickiej Dra, Miłaowskiegc ^p.ac Sta
ry acki 9). 4921 4 jr)j|

T a p ic e ro m
uzdolnionych robotników, poszukują fir
my lwowskie. Zgłoszenia: Tzba.,ręko 
dzielmcza, Lwów, Magistrat. 4813 10 10

bezdzietni, w średnim wieku, władająca języ
kiem niemieckim, poszukuje zajęcia w handlu 
lub w pensyonacie. Jadw.gg poste restante 
Podgorze. 4913 4 4

starszy z działu kolonialnego, władają
cy biegle językiem niemieckim w słowie 
i piśmie, znajdzie miejsce. Bliższa wia
domość w Admiuistracyi „N ReRormy*.

5008 2 5

(Dcżue dia M !
Okazyjna sprzedaż z Paryża!

Najmodniejsze obecnie Siuilki lokowe, ka
żda z 5 ciu ioków, sztuka 4 kor.

Wianuszki iokowe (z 10 loków ) 8 kor.
(,Ve wszystkich odcieniach).

Na prowincyę za przesłaniem małoi próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam

ST. WISMIim
COŁFFKUR — PARFUMEUR

R rrk ó w  4975 3 10
uL S ła w k ow sk a  obou Hotelu Saskiego.

mmm «s titi 31

Z  D n ik a n u  L iterackiej W K rakow ie, ul. J a g i e l l o n a  1 0 .

Bardzo tńdżne mu
l p m  mmm łapasa

m iw  srtaifti
zniłyłem znaczne cenę

i takową sprzedaję na wagą po następującej 
cenie: talerze cienkie tylko po 30 haL, tale

rze rest&uracyine pc 24 bal. za kg.
Półmiski, salaterki, wazy menażki, miski >tp. 

po 40 hal. za kg.
Upraszam Szan. P T Publiczność przekonać 

sie przy i “dnem zakupnie o tej nieKywałej 
laainśc’ . 497*j 2 3

Z poważaniem M. Zaugen .

Rządca diukami L .  K . Górski.


